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K r a k ó w ,  7  marca.
Z pośród tak wielu niestety faktów za­

smucających, jakiemi sie odznaczyła osta­
tnia ćwiartka bieżącego stulecia, jednym  
z naiprzybrzejszyeh, najbardziej upokarza­
jących jest o b e c n e  z a c h o w a n i e  s i ę 
W a t y k a n u  w o b e c  p r u s k o  - n i e ­
m i e c k i e g o  r z ą d u .

Jeżeli od kogo, to od tej m o r a l n e j  
władzy, jaką jw t  papiestwo, ludzkość mia­
ła  i m a praw o spodziewać się, że stać 
będzie zawsze i bezwzględnie po tej stro­
fie , gdzie sprawiedliwość, gdzie ludzkość, 
gdzie moralność publiczna; że przeciw 
Wszystkiemu, co na gwałcie i przemocy 
oparte a co krzywdę i niesprawiedliwość 
Pełni, postawi ta  w ładza zawsze swoje 
non possumus; że nigdy nie opuści tych, 
którzy w chwilach ucisku i niedoli w iei- 
oie przy niej stali.

Ze do tych wiernych, najwierniejszych, 
Uleżeli zawsze Polacy pod zaborem pru- 
ftkiiu, że w sławnej „walce kulturnej“ 
Narażali się na najdotkliwsze prześladowa- 
oie ^ \yjernem i Diewzruszonem obs1 
len iem  przy stanow isku, wsprawie tej 

Pfzez W atykan zajętem, potęgowali jeszcze 
^enaw iść, jaka kanclerz ku Polakom zy- 
Wi — ^.je (jobrze k ażd j, ze współczesnemi 
s p a d k a m i choćby powierzchownie o, zna- 
Jorniony. Setki razy stawali posłowie nasi 
w pruskim sejmie i w parlamencie nie- 
mteckim w obronie stanowiska W atykanu— 
lud wielkopwteb narażał się na tysiączne 
d rę c z e n ia  — duchowieństwo polskie ule­
gało prześladowaniu sroższemu niż w kto­
k o l w i e k  innej prowincyi pruskiej — 
^ o w e m : stanąwszy raz w tej spraw ie po 
stronie papiestwa, W ielkopolska spełn iła  
s^ój obowiązek całkowicie i poniosła wiel­
ki* z tego .powodu ofirry.

akze się jej wywdzięozono ? Ozy wier- 
hym swoim obrońcom W atykan także ze 
SWej strony w iernym  pozostał ? Ozy w 
ohwih. gdy Bismark skłaniać się zaczął 
ku zgodzie z W atykanem — pamiętano 
w Rzymie ® Polakach? Odpowiedzią na 
to : dozwolenie na wyjątki, przeciw  Wiel- 
kopolsce zwrócone, w pierw szych ugodo­
wych ustaw ach , łagodzących ustaw y z 
Czasów „kulturnej w alki“ — odpowiedzią 
hominacya ks. D indera na stolicę lisku - 
Pią św. W ojciecha — odpowiedzią osła­
bienie akcyi polskiej przy ostatnich w y­
bojach przez owe manifesta wyborcze 
Watykanu, wydawane w obronie septen- 
hatu, a których przy w yborach tych z 
Wielkim skutkiem przeciw Polakom uży­
wano — odpowiedzią w reszcie ostatni 
fokt nakazania ks. Jażdżewskiem u, aby 
złożył mandat, przez co łatwo stać się

może, iż jeden jeszcze m andat Polakom 
zostanie o d ję ty , jeden okręg w yborczy 
więcej będzie im w ydarty. A to wszystko 
w tym  celu, aby, jak w liście do F ran ­
kensteina kardynał Jacobini wyraźnie przy­
znał, zyskać względy cesarza i kanclerza 
niemieckiego dla polityKi papiestwa!

Papież, stojący w obronie septennatu, 
k tó ry .jes t wyjkwd^m Uiwwikowegg mili- 
taryżm u, — papież, opuszczający tych 
Polaków, którzy tak wiernie, w ytrw ale i tak 
ofiarnie przy nim stali — to widok tak  
p rz y k ry , tak upokarzający, tak boleśnie 
świadczący o upadku ducha i «oraz po- 
wszechniejszem zatraceniu wszelkich tych 
wyższych zasad , które ludzkość ciężką 
pracą zdobyła — widok tak jaskraw o 
każdemu rzucający się w oczy — że 
obszerniej o tem rozpisywać się nie po­
trzeba. W ymownie te fakta, aż nazbyt 
wym ownie, same za siebie przemawiają.

Pochw ały, jakich  Bismark udzielił W a­
tykanowi w mowie tronowej przy zaga­
jeniu nowego parlam entu, są niestety zu­
pełnie zasłużone. Państw o, na przemocy 
uparte , żadnych praw  narodowych nie 
uznające, a krzyw dą ludów wytoczone 
i dalej nię nią tuczące —  państwo, któ­
rego dziełem jest najbrzydszy’ w ytw ór 
ostatm ch czasów, militaryzm — skoro ,w 
tem właśnie dziele i w dąiępiu  zupeł­
nego unicestw ienia Polaków zyskało ta­
kiego, jak papież sojusznika — zaprawdę 
ma za co m u dziękować. To podziękowa­
nie będzie jedną z najsm utniejszych kart 
w dziejach papiestwa, a dla nas Polaków 
bardzo bo lesną, oby ty liro skuteczną 
n au k a '

l  dciecjacyi węgierskiej.

Telegram w sobotnim numerze uwiadomił już, 
że połączona ‘komisja delegacji węgierskiej przj- 
jęła dnia 4 b. m. wojskowe przedłożenia rządo­
we. Ale i na tej sesji — jakby dla odróżnienia

g a ry a  r , c ich  n ie  obchodzi, a  m oże i A ng lia , 
k tó ra  r e d a b j .  aby in n i dla rrttej s ię  n a rtża li.

J  Z  2 m0W° &7  ^  A P P o n y i  zastanaw ia ł 
1 1 °  l  n ad  ° becQ-v“1 s ia n e m  sto sunków

’ .EZ' ^ ° ! nie , ,  „ l ja ł  s w o j e
z a p a t r y w a n i a  n a d  s p r a w ą  b u ł g a r s k ą ,
wreszcie oświadczył, ii, głosować b.dzie za 'przed­
łożeniem rządowem.

Dc H e g e d iU ? to, że we 
uchwały udziela się abeul aioryuin za

wniosku dc
poczynione

, u» lej sesyi — jaaoj 
się od komisyi austryackiej, nie obeszło się bez 
rozprawy, chociaż była to już druga sesya. a na 
pierwszej dnia 3 b. m byia rów nież  dyskusya. 
Węgrzy nie przyjęli wywodów ininisteryalnych 
w milczeniu, lecz wypowiadali swoje uwagi bez 
obawy, ii przez to naraża sp raw ę m o n arch ii n a
jakiekolwiek niebezpieczeństwo.

Między innemi przemawiał H o r v a t h ,  aby wy­
kazać, że skoro monarchia w interesie utrzyma­
nia pokoju na z a c h o d z i e  Europy składa po­
nownie wielkie ofiary, to ż  m o ż n a  n a  pow r o t  
z a ż ą d a ć ,  a b y  p a ń s t w a  z a c h o d n i e  n i e  
w z d r y g a ł j  s i ę  r ó w n i e ż  od o f i a r ,  k i e ­
d y  c h ó d  zj  o i o ,  a b y  b r o n i ó  n a s z e g o  
p o k o j u  i n a s z y c h  i n t e r e s ó w  na w sch o ­
d ź  i e. Zdaje się, że mówca przez państwa za­
chodnie nie rozumiał nikogo innego, jak tyIko 
Niemcy, o których ks. Bismark twierdzi, że Buł-

|uz wyć “tki. Według £.’go przekonania mogło 
chodzić Ii tjlko o zezwalające przyjęcie do wia-
SiąraSfc8 .ło ­

z ę 1̂  W ydatki^pJkry^Saią W
ce monarohię. w s t o s u S l  , a H<iI ’ " ° rŁą‘

y teraz uchwalam po» jŁny by(j wiiczone we-
1 ~pozycyj ^ wSDÓlne wydatki na 

rok bieżący. Z tych powodów zaproponował 
mówca popiawkę do wni^ku

Spttwa w ten tposób W Usz( ua dała powód 
do dalsze) dyskusji w której wzięło udział je ­
szcze pięciu delegatów i dwóci! S is t r ó w . Z tych 
ostatnich, minister wępó& eg0 k bu Ka l l a y ,  
oświadczył że wniosek r z ^ OWv rozUmie właśnie 
w tym duchu, jaL sobi, 1 1 . ETegedue 
w swej poprawce, tedU łf ^  wniosek
w formie przedłożonej, abj ^-'knać ko «sp. nden-
cji - ponownej ^chwały y  d e Ł y i  “”strvac-
kie.) i nie narazić całej spra» 

wniPoczem uchwalono

austryac 
ua spóźnienie.

wanc nc chwilę p o s i o d ^ r ^ h y ^ c z a s ^ e f e -  
rentow i do ułożenia sp raw cJd aS  -  Po otwar­
ciu j osi (dzema p r  z s  j n 0 ? J o ś n i e
wygotowane tymczasem J„ ,“nie j uchwa
lono nazajutrz przedłożyć delegacji na
posiedzeniu ran nem - z a f e f f l ^ ’aby Połu- 

Pod obrady, _ lei w i e m  W ęgnj
trzymają się stale tej z a s ^  T każdy członek
zgromadzenia uchwalające^ Lwinian znać na­
przód projekt do uchwały j Pj z czas nad nim 
się zastanowić.

Na zapowiedzianej sesji §k|ej delegacyi wę­
gierskiej d. 5 najpierw referent B a k o w s z k y 
zdając sprawę podnosił z szczególnym naciskiem 
tę okoliczność, iż przedłożei» r^>lowe przyjęto 
w kfuniayi tidSU <«s.o dav,« i.
w s z y s c y  b e z  r ó ż n i c y  p r z e k o n a n i  s ą
0 p o t r z e b i e  o f i a r  nie dla zakłócenia spoko­
ju, lecz a b y  b y ć  p r z y g o t o w a n y m i  na  
w s z e l k i e  e w e n t u a l n o ś c i  i b y ć  g ° t 0 '  
wy  mi  d o  o b r o n j  w ł a s n y c h  i n t e r e ­
s ów.

Po przemówieniu referenta rozwinęła 6ię ob­
szerna dyskusya, w której zabierali głos hr 
A p p o n y i ,  B e ó t h y .  hr, Jubusz ^ n d r a s s y
1 minister T i s z a ;  niektórzy z n jeb Dawet po 
dv«a razy.

Na szczególniejszą uwagś zasługuje przemó­
wienie del. A p p o n y i ’6 ?' ’' 10 mogąc rozwo­
dzić się nad zyskiem i wywodami ministrów, 
gdyż te były złozone w sposobom po­
ufnym, podnosi z zadowolenia prZynajmu.ej
te, które wykazywał), ? f ane n,e 8.ą
przeznaczone na uzupełu'01119 braków w armii,
ffóyż ta  je s t w stan ie  tąfeP* ^  Prz^
tein nie była, że dalej n'e P o z n a c z o n e  na
m obilizacje, a w je  nie cechy zaczepnej,

6tjlk\ r
i t T u Ł  t i r * ! 1®•“ ^

Pobudką tych żądanych kredytów zaś według 
tego mówcy — jest n i e p e w n o ś ć  s y t n a c j i  
w c a ł e j  E u r o p i e ,  jak nad tom rozwodził się 
minister w komisyi. Nie znając wszystkich 
szczegółów, musi się ufać tym, którzy ooi w»a- 
sną odpowiedzialnością żądają tych kredytów. 
A ponieważ to, co niewiajemniczeni nawet wie­
dzą o sytuacyi, zgadza 6ię zupełnie z treścią 
oświadczeń mini6teryalnyeh, więc nie chcąc brać 
na siebie odpowiedzialności choćby tyko za odo­
sobnione odmówienie zezwolenia, trzeba głoso­
wać za kredytem, zwłaszcza że tu wchodzi w grę 
odpowiedzialność nawet za odosobnione a więc 
ostatecznie bezskuteczne odnowienie. — Zazna­
czywszy w dalszym toku, że kredyta przeznaczo­
ne są tylko dia celów obronnych, wywodzi, iż 
t a  o b r o n n o ś ć  r o z p o c z y n a  s i ę  n i e  t y  1 
ko  w t e d y ,  k i e d y  g r a n i c e  k r a j u  l u b  
m o n a r c h i i  s ą  p r z e z  n i e p r  zy j a c i e 1 a 
r z e c z y w i ś c i e  n a j e c h a n e ,  l e c z  powi . n  
n a  o b j a w i ć  6i ę  t , a kże  w t e d y ,  j e ż e l i  
s i ę  w i d z i  o b c e  d ą ż e n i e  do p r z e p r o w a ­
d z e n i a  t a k i c h  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
j a k i e  z a g r a ż a j ą  s t a n o w i s k u  p a ń 6two.  
w t mu  mo n a r  c h i  i.

Po tym wy wadzie przechodzi mow ca do określe­
nia z a k r e s u  t ej  o d pi o r  n ej  p cl  i ty k i  o r az  
t e g o ,  co u w a ż a  z a  k o n i & c z y  w a r u n e k  
b e z p i e c z e ń s t w a  i s t a n o w i s k a  m u n a r -  

h i i  Są to : u k o ns t y  t u o w a n ie s ię  państw  
b a l k p ń s k i c b  j a k o  s a m o i s t n y c h  u s t r o ­
j ó w  po  1 i l y c z n y c h ; — z b r o j n a  i n t e r -  
v e n c y a  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m  po­
w i n n a  b y ć  u w a ż a n a  z a  w y p a d e k ,  iitó - 
ry  m o n a r c h i ę  z m u s z a  d o  z a j ę c i a  po  
d o b n e g o  s t a n o w c z e g o  s t a n o w i s k a ;  — 
j e d n o s t r o n n y  p r o t e k t o r a t  n i e  m o ż e  
b y ć  d o p u s z c z o n y .  Oto są nietylko zasadni­
cze punkta, ale zarazem oświadczenia rządu, któ­
re tworzą wytyczną postępowania i głosowania za 
żądanemi kr»dyUuii.

Nie bez znaczenia były przemówienia innych 
mówców, mianowicie przemówienie byłego mini­
stra hr. Jul. Andrassy’ego. Lecz ponieważ tak 
hr. Andrassy jak i Tisza przemawiali tylko dla­
tego, aby osłabić jedne wyrażenie del. Beóthy’ego, 
i ponieważ ten następnie to wyrażenie zmo­
dyfikował. iv’'{ e tutaj pomijamy. Dodamy je­
sz tylko, ■ ' X*- * pp<)pvi’egu kilkakrotnie
przerywanu iięsisteun oklaskami. " ?

Po zamki jęciu dyskusji uchwalono wnio6l i 
rządowe j e d n o g ł o ś n  i e i b e z  z m i a n y
t r Z: ? : - CF * r  od/ożnnc ua pi**  następny, t. j. na niedzielę wczorajssą.

bentów z przy' ran:em trzecn członków przez 
radę ogolną wybranych,

W sp-awie Banku ratunkowego w Poznaniu 
wniosek p .  Cieleckiego: Zgrosn..- 

r , Ti>v.arzrstwa neszego 
obowiązują się solidarnie zbierat w swych od-

uchwalono na 
dzeni tu obecni delegaci 

solidarnie
dzialaeb wszelkie cnoćoy na/drol miejsze”Y»tk; x 
rzecz Banku ratunkowego p o z n a ń sk ie g o  i węjść 
w bezpośredni stosunek z komitetem w te śp r»  
wie zawiązanym

W tym celu wybrano delegatów pp Skałkow- 
skiego i Jaroszyńskiego

Do wniosku tego wniósł p. M. hr. Borkowski 
poprawkę, aby resztę pozostałą z funduszu me­
dalowego ofiarować na rzecz Banku.

Wnioski te zgromadzenie uchwaliło.
Wroszcie w sprawie wyborów do komitetu u- 

chwalono na poufnem zebraniu przez aklamsoyę 
dotychczasowych członków pozostawić, tj- kP- Zy* 
gmunta Boiarskiogo, Józefa GizoweLieg<*. Otiton* 
Hauenem i Tadeusza Langiego. fes.
A ła^j si-wa sa^iiehy uchwalono zatwierdzić 
koopU«T>

Sprawa aekcyi rybackiej będzie traktowaną ca 
dziaiejsi^m w.,°ceorneni posiedzeniu.

Z porządku rzeczy refępije profesor Tyniecki 
sprawę uprawy tytoniu w Galicji i p0 ^ j^ee r- 
pującem umotywowaniu postawił siedm wniosków 
n^stęjmjącej treści:

1) poleca się komitetowi, aby starał się wv 
jednać u rządu podniesienie cen zakupna tyto-

eeny

x ą m .  Z g r o m a d z a n y  R a d y  
ogóln ej c. k . g a l. X o n a»»w 4

gospodarskiego

przez

-®M#ę O rzeszkow ą .

(Świątynia Ateny 8>aK z ■
Py. gorejące y W„D ? .° ’ ° f w fetluua przez dwie lam - 
głębokie nisze > M iecznikach. Dokoła ścian 
św iatłem  lamo “a . nione zupełną ciemnością Ted 
w  oddali hałas lg i ®ny- ^ y cbaó rozlegający się  
pożogj (.„l ’ którym rozróznió można szum
krzyki "" w b̂urzonego morza, szczek bioni i 
z “agiemi r^ Cych‘ Ęassandra w białej chlamidzie, 

woli ip11111011̂" * rozpuszczonemi w łosam i, po- 
Je na niski ołtarz wino ofiarne.)

8n^ła, edvm ii  , S1-02? ' która mną wstrzą-
nad fflfoiai ? 1  t? Przew‘działa, zmiłuj się 
^oim  prZeRf J ZeZ .k tóra.mię zdjęła, gdy
się nJ  nlkt wiary me dawał, zmiłuj
która z d ^ F 1 P r w , ■ niewi0ścią wstydliwość, 
wiać" ^  ' złJ0ŚrL,Wynj ^ uaiom fizoło sta­
re mi d J 8lę nad rr()Jił ! J rzez urągania, któ- 
Had -n ? P'aa% gryz^  oblewrały, zmiłuj: »ie
m , l r °Jąl Za to, żem w przeinaczeniach ludz- 
k  zaczytana, własny swój los badać zapomnia- 

> zmiłuj się nad Troją! Źa to że oblicze ojca 
, ,ego, Priama, z gniewem się odwracało od cór- 

1 bezpłodnej, a łono matki mej. Hekuby, chło- 
nem było dla dziewicy, wrzociono z rąl upu- 

szczającej, zmiłuj się nad Troją 1 Za to , że na 
^ 6hołe pląsy sióstr moich zdala i smutnie pa- 
"Tzyłam, a służbie Apolla oddana, w ramiona
^oroibosa nie upadłam, zmiłujj się nad Troją 1

płomienie pożerające mury Pergamy, przez 
śmierć mych braci, przez pohańbienie sióstr mo­
ich , przez bóle Koroibosą, którego przebija dzi- 

Idomena, przez miłosierdzie, przez równo­
wag* zła i óotora, przez sprawiedliwość, — ozy 
WJk: 6Z mię, Atene? — przez sprawiedliwość,

którą chlubicie się, wy, bogowie! Niech napa_ 
stowani Trojanie zwyciężą napastujących Greków.

(Drzwi świątyni otwierają się i zamykają z 
trzaskiem. W biega Koroibos i zbroję , ociekającą 
krwią, na posadzkę świątyni rzuca.)

Koroibos. Tużeś, natchniona! ^  iedziałem ,
gdzie cię mam szukać. Dość tej m ęki' 1 'rzysze- 
dłem umrzeć z tobą. Przez hufce wrogów prze­
darłem się do ciebie; |>agórki trupów przed so- 
bą wznosiłem, aby raz jeszcze ujrzeó moje słońce

Kussundra  (z krzykiem): Żyjesz' Widzę cię! 
O, dobra A tene! Lęk własnego serca, za ob)a- 
wienie bogów poczytałam, widziałam cię prie- 
szytym dzidą Idomena. .. Nie zabił cię więc Ido- 
moneus, ani żaden z tych.... Dzięki ci, Atene! 
(“Nagle nieruchpmieje i mówi ciszej :) Czy ja na 
orawdę o życie Koroibosą modliłam się? Czy ja 
na prawdę o ratunek dla mego błagałam ? (Z vyy- 
buchem) Troja! Troji! Co tam , za tymi mura- 
mi? Ko roi bosi e , co tam?

Knmihns Na widok ludzktch ąbrodni morze po­
wstaje z posłania swego i ziemię opluwa pianą 
obrzydzenia. Grecy zwyciężają wszędzie. Tylu ich 
jest. Drewniany potwór, ńrzez rtas z tryumfem 
do m asta wtoczoDy, nadziany hył zbrojnymi mę­
żami, którzy, wypełzłszy z ohydnej swej kryjó­
wki , inny m bramy miasta otworzyli. Ale, dla 
czego ja ci to opowiadam r Tyś w ołała: klęska, 
gdy inni śpiewali: tryumf! Tyś powtarzała: bia­
da! biada! gdy inni ledwie nie pękali z pychy 
1 uciechy! Tv syate swą dziewiczą w rozpaczy 
^zdzierając, błagałaś: .nie, nic, nic nie przyj-

J*5ie od Greków! niczego, niczego me doly- 
w teT.’ “ kdwiek jest greckiem!“ Jakżeś ty była 
chu p!! 4, Kassandro! A oni marli od śmie-
ma przedy^r*6’ Ilj^wili, najmłodsza z córek Pria-
ogłupić s w e m fT a 8ię w sowę * głow>. nam Ĉ ka 
Sybilla uciekła zeCnenń  krzykami! Gzy Srec 
Troję? Ale Svbilla8^  jaekini i przyszła zbawi^
dziewczętom nie nr?** ,brBydką bał^, ® ład®.y« “  m«. Przystoi bawić się wróżbiar­

stwem. Do gyneceum, ^  a spraw, tak wiel. 
Podobno prząść me unB ka owijać 1“
kie chcesz na wrzeęiono , j , . jam jBden5
Tak hałasowali om, j, doj rzał  Jyadem
nad twemi kruczemi w joden w tych oczach
Apollinowej światłością J T/a3sandro, jam cię ie- 
ujrzał wieszczy płomień ,
den na ziemi -  ^  Słyszeć to... ja-
I J r f S S S *  t Z P o ra ż e n i®  0  Koroibosi., co
tara za terai rauraini ? ,

Koroibos (powoli óbejmtij»c ramieniera). P0 
co pytasz? Gzy z tego rami®1'11’ rozkosz wielka, 
co bogów Da ziemię ścięg1̂ 6 1 w pierś
twą nie wnika?

Kassandra (cicho); Tak‘ , , „
Koroibos Czy nie czujesz,jak głowa twa, u- 

pojona i mdlejąca, szuka wsparcia na mojej

Piersi? ^;«7eD Tak

8obie " « •

któreJo 'samej śmierci zerwać n,e pozwolą ! A w 
usta L ssan d ry , p|<?kJ e- “ 3  ^ z a k

■“ ,S S b ! ? T P » ł»d,' t !  A k ć p ń w d a  g

Kassandra (-wyrywając się mu; Zpj ,srai ftniem). 
Nie, Koroibosie... “ ie> to—  nie o tem,.
Co tam , za temi murami.

Koroibos: Pożoga > rz e | ja g ła d ą  Cóż więc, i? 
czego więcej odemnie chcesz? P ° ,to tu prZv 
szedłem aby ostatnią godzinę twoją i Tv}^ '
piekło strącać, ale po to, aby j B ziemskim zhm 
dniom i mękom wydrze ....

Kasandra. Troja....
Koroibos. Zginie. W szystko, co nasze, Z£rin:

I my także. Dobrze. Nie chcę ja przeżyć ni* 6"

nai • p w ó u , ,  4 m
( _ )  Delegaci na ogólne z?Pn „ .

kowie Towarzystwa zr orali sfe „ a .zemd 1 czKm- 
żeństeie z ^  ś. “  po nabo.
skugo w liczbie 60 o godz 11 i  ’ Czartory-

P j H ^ a e l  odczytuje Ł
na wczorajszem poufn.m L u  y zapadłe 
C chw c, £  ; “  h r0 br*n‘,U i e ' e^
Btiej in« b jc  dalsj prowad' sie“ i
»  »  H  ^  i . Pn»

o, Je . h‘ W''J8
A , ,.k  tfaaii si« ood- k s j y m j . .
*  »d 1 , ' ^ “ :
niżeli lekami, bom nrasnał r, j  ■ Wl'̂ c<,)
znowu walczyć walczyć' 4 u  t ^ '1 ‘
nie; .w az,

niowycb liści;
2) rozszerzenie okresu czasu, w którym 

obowiązywać mają z trzech lat na sześć;
3) \dzielanie producentom lepszego niż do-

ychczas nasienu i wprowadzenie innrcli szlache­
tnych gatunków;

4) pozwolenie założenia przynajmniej tylu sta- 
cyj doświadczalnych uprawy tytoniu, ile jest wy­
bitnych odmian gleby lub położenia w okolicach 
" uprawy tytoniu przydatnych;

5) ustanowienie na rzecz rz^du iustrnkiora 
wędrownego, któryby uczył nietylko uprawy ty ­
toniu, ale i przysposabiani!, liści 'po zbiorze:

6) rewizyę przepisów odnoszących się do od­
bierania tytoniu, przedewszystkiem zniesienia na­
kazu, ażeby producent osobiście go dostawiał,

7) dozwolenie sprzedaży tytoniu za granice
sKtuttckii. ■ ,

"/nioski powyższe uchwalono en Lloa 
Na porządku dziennym sprawa krajowej wy­

stawy rolniczo-przemysłowej w Ay-akowie c. ,1887. 
Referent jej wiceprezes Towarzystwa gopb psa 
Bolesław Augustynowicz, nj raeza imieniem ko­
mitetu, aby czJ>»nkowie zechcieli wziąć w wysta­
wie tej jak najliczniejszy udział, jćom itęt' sam 
funduszów na wspomożenie wystawy nie ma. 
zrobił jednak co mógł i prosił ministerstwo rol­
nictwa, aby zechciało tysiąc złr mu * yaaaygn > - 
wać na wspomożenie niezamożnych v»ysuwcow 
jakoteż na premium.

Del. Stan. hr. Dzieduszycki interpeluje komi­
tet co się dzieje ze sprawą polepszen a stosun­
ków służbowych, w której to sprawie rsdj po­
wiatowe miałj Wydziałowi krajowemu WjrM'C 
swoje zapatrywania. Pros, zatem, aby zainterpe- 
lowal Wydział krajowy, 40 się z tą sprawą .dzi e­
je i kiedy wnioski odpowiednie sejmowi pisod- 
łożone zostaną.

Ks. Sapieha odpowiada, że relację 4 epI** 
wie złoży w najbliższym numerze

Del. p. Borowski przedstawia w,nioB®k ^  
łu przemyskiego pomnożenia liczby Qgier

który świai tworzy i stworzenia swe o * T  bQ_ 
nędzach świata zapemnieniein, kro}kie® Łassan. 
skiem, obdarza! Namże tylk<« i f ^ l o a y h : Za
dro, przystęp do niego byłby V® , zierm ?

iz, zaraz już zsinie 7,w  ”’ 
azącego Feba oświecą tylko gruzr TVoi ’ ,bo'  
d a la  jej pobitych dzieci ^  6

, ° v

m''p ’ goedzinęk°chcL ^  ''e/ nę godziu« ’ ostatHi4 
Nienawiści ’ P łożyć czysty „d mordu.
podniebieniaZ6?  naPlłeŁ  ąife aż do gardła, do
sama 7*  ’ do moz? u • do 62Piku kości. Przedsam a ćm ią *  °  rrz;ea
zatraoi lą’ pewną’ pragn? Pieki(>lliy -smak ich 
sknni • ze strum ienia, ku któremu z tę-
od r r ł 1 izą Przybie? a Wbzystko, CO istnieje: 

gwiazdy do marnej traw ki, od lotnego orła. 
„b p<L ,0o° fe‘adu. Wszystko, co na ziem; oddy- 
na, Kaasandro, pije ze strumienia miłości i Aj. 

rozKoszy. Tu panuje zniszczenie; ale świa 
wielkim. Dalej, daleko, wszędzie, na kwr 
łanach i łąkach, w miastach bogatych i 
w głębiach wodnych, w gniazdach
wet w piasku, który ukrywa prfrJ1  __ __
robactwa, nawet w szczelinach ruńtó#” ^ n u ty c h  
puszczyki, nawet w ciemnych kąf®^'n jeości wy- 
przędzą pająków, żyje i now« *’ * onmury. gdy 
wabia — miłość. Może g™" ^  |  się... M^że 
brzękną purpurą i srębrełp^^tówaW® 1 1 zapie- 
kochają się fale morski' • K rob ie! O słodki stru- 
nionemi grjyigami nie istniał, ojcowie
mibniu! wprawdiie , g y ” ;iihv tych synów, któ-
Greków i T f ja n  ł“ e ^ b c h  byków, wzajemnie 
izy teraz 1 jak gdybyś nie istniał, roi-

uro, przysię^ J nie?* 1 z>erni v
co ? Cożeśiry zawinili w oohęz» przez wdzi 
Albo OMŻe ziemia ty.c nam ^JJt#rzJ j rtj cierpień 
czność dla niej w i n n i ś m y J ? ni “  Usta pe,li 
i... zbrodni złożyć ter duszy do twojej i
i tg przędzę, k t ó r a . t a k  miękko, błao-aU
od twojej do moj-, Mg&l pociąga j e ku sobie'v 
nie 1 razem, bierni i T roi, Kassandro?
Za cos ty wdzif^^trznosci twej matki wv8zta 
Ozy za to , m  ,ak inne nmwiasty że w 
nie zjpeii11® [iflnotov. twoich maluła j-a  c , mi- 
w z ia s 'i '^ ^ a tk i  ? Czy za to, żo twe śióstrjj p, 2e. 
łosó dziką łanią? Czy za to. że twój ojciec 
zw»5ljję chmurą swego domu ? Czy Za to że 

przez Apollina oświecona, uczyłaś Troian,
, Grekami walczyć i czego od nich spodzie- 
«ig mają, oni kąsali cię tysiącami żądeł'1' 

.czego teraz, gdy cały ród Priama zbawia się 
b r g 'nie raz'4“  , ty zamknęłaś sie w tej świą- 

Ftyni_, śąm dna 1 odtrącona? Modliłaś sie tu u  
Troję Dobrze. Sam z całego siebie ziobiłbym 
jednę modlitwę*o jej zbawię ue. Ale jej nic już 
n,e zbaF1- Nie chcesz przeżyć Troi i bezbronna 
czekałaś tu przyjścia Greków ? Dobrze, oni przyj­
dą. bądz pewna, że rrzyjdą. Zginiemy razem z 
ojczyzną. Ale przedtem, zapomnij Kassandro! 
O  ̂bogach i ludziach, o krzywdach i zemstach, o 
tej światłości naw et, którą napełnił cię Apollo, 
a przez którą widziałaś więcej niż inni I cierpia­
łaś więcej n .i m ni, zapomnij! Owinę cię moją 
miłością tak, że nic już z Za niej nie zobaczysz, na­
wet tego Greka, który nam śmierć przyniesie. 
Up„ję cię mojemi pocałunkami tak, że nic nie 
uczujiez. nawDt bólu, który ci zada oręż grecki. 

] Zaniosę cię do tej ciemnej i w n ie j, my.

, z.y t Artb, gayoys nie istniał, rc
b odą Się 1 . pc” j J /c i ió r  gwiazd niebieskich, _
przągłby się 1 , a ab[B j róż orfów i motyli, -----  . .
Zl9“^  h ^ ^ e ł ó w ,  białych m en ou lat i iAkifih. p rz«  bogów zdeptane robaki wydrzemy bogom 

jak tyi Kassandro 1 O słodu? s-rumień,] chwilę wolności, wszechpotędze ich urągającą.
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bj  ardeńskiej celem poprawienia rasy u naszych 
boni.

P. Hohendorf eponuje przeciwko wnioskowi 
komitetu bo doświadczył, że krzyżowanie z tą ra ­
są naszych koni nie jest korzystnem, przestrze­
ga, że arden dla naszych koni słabych jesi za 
ciężkim i inną zupełnie posiada budowę ciała.

W  djskusyi biorą udział pp. Cielecki, ks. Lu­
bomirski i p- Frommel, który popiera rówuiei 
gorąco wniosek p. Borowskiego, twierdząc, że bez 
krzyżowania konie nasze do roboty wyborne, 
zdegenerują się zupełnie a najstosowniejszą do 
tego ce!u jest rasa „zimna", a z tej najwłaściwszą 
dla nas rasa ar dońska.

Nad tą ważną kwestyą wywiązała się bardzo 
ożywiona i zajmująca dysknsya, której ostate­
cznym rezultatem było uchwalenie wniosku od­
działu przemyskiego brzmiącego: Walne zgroma­
dzenie uchwala wystarać się u rządu o sprowa­
dzenie do kraju większej liczby ogierów rasy ar- 
deńskiej.

p . Adam Konopka referuje sprawę licencyono- 
waP’a buhajów. Mówca zwraca uw agę, że we 
wszystkich powiatach okazuje się coraz większy 
brak buhajów, ograniczenie ich przeto byłoby 
wprost szkodliwem.

P. Konopka przedstawia wnioski: 1) Bada ogól­
na uznaje w zasadzie użyteczność uatawy o licen- 
eyonowaniu buhajów; 2) Bada ogólna wyprowa­
dza zdanie, że wprowadzenie w życie tej ustawy 
byłoby u nas jeszcze przedwczesnem i tylko sto­
pniowe jej wprowadzanie w powiatach, które 
tego zażądają, byłoby odpowiednem; S) poleca 
się komitetowi ułożenie w myśl tę projektu uata­
wy i przedłożenie go na najbliiaiem posiedzeniu 
Bady ogolnej.

Del. p. Żurowski imieniem wydziału sanockie 
go, przemawia za temi wnioskami, p. Bobczyń 
jki zaś sprzeciwia się im , mając doświadczenie 
w tym kierunku.

P. Struszkiewicz przedstawia, że tylko ustawa 
w tym kierunku może poprawić hodowlę naszego 
bydła i imieniem komitetu krakowskiego przyłą­
cza się do wniosku referenta p. Konopki i jak 
najgoręcej go poleca.

Del. oddziału stanisławowskiego p. Jaroszyń­
ski nwtża za korzystniejsze wprowadzenie tej 
ustaw-/, nie jak proponuje komitet powoli, lecz 
zaraz, jak  najrychlej.

P. Bobczyński sprzeciwia się mocno projekto­
wi, twierdząc, ii  pozbawilibyśmy lud biedny usta­
wą tą mleka, które jest głównym środkiem utrzy­
mania jog0 rodziny.

P rof p- Bańkowski proponuje poprawkę do 
wniosków komitetu, ta jednak upadła.

Wnioski komitetu przedstawione przez p. Ko­
nopkę zostały uchwalone.

P. Zdz. Onyszkiewicz imieniem komisyi ra­
chunkowej co do zamknięcia rachunków za r. 1886 
stawia wniosek uchwalenia komitetowi absoluto- 
ryum, co też się stało.

Budżet na rok 1887 przedstawia komisya ra­
chunkowa następujący:

Wydawnictwo czasopisma Rolnik  2.500 złr. 
Subwencja d!a Towarzystwa „Kółek rolniczych“ 
150 zlr. Ńa pokrycie niedoboru, wykazanego z koń- 
e-BŁ 1886 roku %  złr. 42 ct. Do rozporządzenia 
komitetu na wydatki nadzwyczajne i remunera- 
cye 400 złr.

Pan ort RutowsUi zwraca uwagę zgromaazculu 
na ważność wielką instytucyj „Kółea rolniczych" 
i prosi, aby jeżeli zeszłego roku wyznaczono dla 
nich subwencji 500 złr., to tęż samą kwotę i na 
ten rok im wyznaczyć należy.

Del. p. Vivien sprzeciwia się temu wnioskowi 
z tego powodu, że cena wkładki w oddziałach 
dla członków ma być zmniejszoną.

Dla Kółek rolniczych uchwalono 150 złr. Wnio 
sku p. dr. Kulikowskiego nie poddano pod gło­
sowanie m im o, że uchwalenie wniosku komisyi 
rachunkowej (150 złr.) nie wykluczało przecież 
wniosku dra hlutowłkiego-

Przystąpiono do wyborów. Do komitetu zajmu­
jącego aię aprawą ochrony własności ziemskiej 
w j brano księcia Sapiehę, p. Jaroszyński i p. Cie­
leckiego.

Do komisyi rachunkowej wybrano pp. Onysz­
kiewicza, Cieleckiego, Bogdanowicza i Brykczj ń-

Prezosem Towarzystwa na rok 1887 został 
przez aklamacyę wybrany ks. Adau, Sapieha, 
mimo że od zaszczytu tegc• się w y p ra^ ł. Dzię­
kując za ofiarowaną mu godnos , upraszał książę
gorąco delegatów Towarzystwa o p o p . * ^  ko­

mitetu. Towarzystwo rolnicze liczy w kraju rol­
niczym zaledwie 1200 członków, wyraża nadzie­
ję, że pr^y współdziałaniu delegatów dojdzie ta 
cyfra do 20 tysięcy.

Pierwszym wiceprezesem Towarzystwa został 
w takiż sam sposób wybrany p. Bolesław Augu­
stynowicz, a drugim p. Piotr Gross. Do komitetu 
w miejsce wymienionych członków ustępujących, 
wybrano pp. Hausnera, Langiego, Gizowskiego a 
w miejsce p. Bojarskiego ks. Władysława Sapiehę.

Wniosek p. BobczyiUkiego o utworzenie sekcyi 
rybackiej, odesłano do komitetu. — Wniosek p. 
radcy Lettnera o tępieniu chrząszczów i pędra­
ków odesłano również do komitetu.

Del. Towarzystwa poznańskiego, p. Urbanow­
ski, zaprasza najserdeczniej delegatów galicyjskich 
na obrady Towarzystwa gospodarskiego poznań­
skiego, które się odbędą w drugiej połowie tego 
miesiąca.

P. Vivien składa imieniem zgromadzonych po­
dziękowanie ks. Sapieże za prowadzenie obrad, 
a kilku innych członków wynurza również swoje 
dla niego afekta.

Program zgromadzenia wyczerpano zupełnie o 
godz 3 i pół popoł. Wspólny objad delegatów 
odbył się w hotelu europejskim o godz. 5 wie­
czorem.

Macierz szkolna dla Księstwa 
Cieszyńskiego.

Pójdź do mnie, mnie okaż się wdzięczny 0 
£ 2 ! moja. eboć tak bogata! Bogów bow ** wy_
branką by łaś, lecz z pośród ludzi, ^ assandro,: 
jam ]0(l6li kochałI.,.
* (Kassandra, w której postawie, w czasie m0^ y 
T r^ h n a ii maluje się zachwyt i walka, przy osta-
K b“£ o  J o l *  4  i

“ T a S m  CzymKassandra  (z zamj rozdartl 8erce m0Je
m T r o i ?  Nio wiem. . . {cona,j^Ce skronie, 
p ra w y m  klekotem  ozdobi J J ^  wiem

asrŁse-fcŁfiS?V* rr r
tem z pieluc ., wziął mię w ranii°oa >• Ja J-
tka pierś swą podaje niemowlęciu, do us 
dał swą siedmiopromienną korOnę, wraz z 
tłem wiedzy, piłam ogień wszechmiłoSCl. J 
teu ogień zgasł, światło stałoby się tak bte
że przy niem, nie widziałabym nic, prócz siebie

Zarząd Macierzy n» walnem zgromadzeniu dnia 
18 grudnia 1886 złożył następujące sprawozdanie: 

Od pierwszego zgromadzenia w miesiącu lu­
tym b. r. na którem Macierz szkolna weszła w 
życie, nie upłynął jeszcze rok cały. Ale Zarząd 
tegoroczny chce wprowadzić towarzystwo Macie­
rzy szkolnej w tok regularny, a mianowicie, że­
by walne zgromadzenia roczne odbywały się, sto­
sownie do statutów, z początkiem roku szkolnego 

Do najważniejszych spraw w tym roku nale 
żało zapewnienie Macierzy szkolnej dwu zuacz 
nych ofiar, dalsze staranie o zjednanie jej przy 
jaciół, i w szczególności uorganizowanie tego to 
warzystwa.

Wzniosły jest cel Macierzy szkolnej: zakłada 
nie szkół polskich, a w pierwszym rzędzie gi 
mna^yum polskiego. Potrzebę tę każdy ziomek 
głęboko uczuwa. Jednakowoż na teraz zadaniem 
Macierzy szkolnej może być tylko staranie o po­

trzebne fundusze. Po wynikach pierwszego roku 
ufajmy, że przedsięwzięcie nasze się podarzy, że 
jan Bóg dopomoże i natchnie patryotów do uży 

czenia temu dziełu pomocy.
Ponieważ staranie o fundusze jest pierwszo 

rzędną rzeczą Macierzy szkolnej, przedstawiamy 
tu wyniki z pierwszego roku.

Na czele tego sprawozdania wymieniamy wiel­
ce szlachetnego i naszej krainie najżyczliwszego 
>ana Ig. Bagieńskiego, obywatela w Odesie, któ­

ry już pierwej dla „Towarzystwa naukowej po­
mocy" złożył hojną ofiarę a następnie przyrzekł 
lojniejszą jeszcze pomoc na założenie polskiego 

gimnazyum, i tym sposobem dał pohop do u- 
tworzenia „Macierzy szkolnej". Jemu tedy ołu- 

jwdo&y oddać cześć jako pierwszemu zało-
nwózfSJ ■*ł.«^łwnBy —,  „ij. u ,ł  on j „ ł  dla

niej 10000 rs., od której to sumy już także Ma­
cierz od przyszłego roku pobierać będzie pro­
cent.

Następnie przystąpili jako założyciele z wkład­
kami po 25 złr.: Tadeusz Dubiecki z Krakowa; 
śp. Kamila Teleźyńska z Wołynia, p. Józef Gar- 
w  i ’ !?.karz z nad Dolnego Dniepru, p. Rajnold 
p  j 8*'1’. 8§dzia z nad Dolnego Dniepru, pan 
Paweł Żelichowski, profesor z nad Dolnego Dnie­
pru. P Platon Szczepiłło, obywatel z nad Dolne­
go ®°iepru, Towarzystwo oszczędności i zaliczek 
w Cieszynie, p. W incenty Korwin Piotrowski, 
marszałek łucki, p. Józef Czynclel, obywatel w 
Krakowie, dr. Jan  Michejda, adwokat w Cie­
szynie.

Dalej, między wkładkami założycielskiemi zna­
czniejszą jest fundacya rum uńska, ofiarowana 
przez Towarzystwo Biblioteki Polskiej w fiumu- 
011 z funduszów zebranych n t  szkołę polską w 
Rumunii, gdy ta szkoła tamże nie przyszła do 
skutku. Fundacya ta 4500 franków rumuńskich 
P° potrąceniu opłat rządowych, które nasza Ma- 
ei®rz szkolna poniosła, stanowi sumę 1711 złr.
66. ent,

Członkowie zwyczajni przyczynili się także swe- 
mr wkładkami do dochodów, i niektórzy chętnie 
złożyli więcej nad wymagany 1 złr. Niektórzy 
ednak z tych członków, którzy się na pierwszem 

zgromadzeniu w lutym za takowych zapisali, nie 
dożyli jeszcze swej wkładki za rok ubiegły; spo­
dziewamy się, że tę zaległość uiszczą czem prę- 

zei wraz z wkładką na następny rok. 
j /?Pr6cz tego otrzymaliśmy także jednorazowe 
z W*’ mi«dzy *9na* znaczniejsze są: od Haliny O.
44 c?82̂  docb dd z teatru amatorskiego 22 złr.

• ; ofiary od ziomków z nad Dolnego Dnie-

Ignaceg’ Bagieńskiego, ma nasza Macierz szkolna 
blisko 15 tysięcy złr. zapewnionego kapitału.

Członków przyjętych liczy Macierz szkolna 166, 
między tymi jako założycieli 12.

Skład zarządu Macierzy szkolnej obecnie jest 
następujący: p. Paweł Stalmach, redaktor
Gwiazdki Cieszyńskiej przewodniczący; p- An­
drzej Kotula, c. k. notaryusz w Cieszynie, zastęp­
ca przewodniczącego; ks. Monsignore ,Jan Sikora, 
sekretarz generalnego wikaryatu w Cieszynie 
jest skarbnikiem; ksiądz Antoni Fuzoń, wikary 
w Cieszynie, rachmistrzem; p. J. Kudnowicz 
w Cieszynie, sekretarzem. — Członkami: p- A l­
fred Brzoski, nauczyciel w seminaryum nauczy- 
cielskiem w Cieszynij; ks. Ignacy Świeży, pro­
fesor gimn. i poseł krajowy; p. Franciszek Hal- 
far, właściciel gruntu w Porębie; p. J an Sztwier­
tn ia , właściciel gruntu w Kisielowie; p. Jerzy 
Cienciała, właściciel gruntu w Mistrzowieach; p. 
Andrzej Bardoń, młynarz w Błogocicach; p. Pa­
weł Bymorz, właściciel gruntu w Kozakowicach 
dolnych.—Zastępcami są: p. Paweł Gabzdyl, wła­
ściciel gruntu w Dębowcu; p. Paweł Słowioczek, 
rolnik w Boconowicach; p. Józef Polok, rolnik 
na Bobrku. — Do komisyi rewizyjnej należą: dr. 
Antoni Dybka, p. Wawrzyniec Grylewicz, p. Hi­
lary Filasiewiez w Cieszynie.

Rozsyłając to sprawozdanie, upraszamy szano­
wnych członków i aby łaskawe wkładki na rok 
bieżący czem rychlej nadesłali.

Również wzywamy wszystkich ziomków i społ 
rodaków, którzy tak wainą sprawę, jaka jest ce­
lem Macierzy szkolnej, uznają i oceniają, aby do 
popierać ia jej z ochotą i ufnością się przyłączyli. 
Zapraszamy więc do przystępowania na Członków 
i zjednywania Przyjaciół dla Macierzy szkolnej 
Zdarzają się sposobności jak uroczystości familij 
ne, zabawy, zebrani# j t< przy których zgro 
madzeni dobrow olnej składkami mogą zaunerzo 
ne dzieło poprzeć, a prŁ()Z. szlachetn» ofiarę sami 
wyświadczą swojemu zgromadzeniu cześć i pa 
miątkę.

PamiętsjMJ' Ze Cz*si w Gpawskiem przez po­
dobne postępowanie j j  osięgli gimnazyum cze 
akie w Opawie; to i my z pomocą wytrwałości 
i dobrej wiary możemy mieć pewną nadzieję.

ci godzili się na to, aby korespondeneye z Pesz­
tu tak były układane, ale nie odwrotnie, — i na 
tem rozbiły się układy; rzecz więc pozostanie na 
razie po dawnemu.

Podczas ściślejszych wyborów do parlamentu 
niemieckiego w B y d g o s k i e m  dr .  Ko r n i  e- 
r o w s k i  otrzymał 5349 (453 więcej aniżeli za 
pierwszym razem), radzca zaś trybunału admi­
nistracyjnego Hahn 8828 głosów. W okręgu to- 
ruńsko-chełmińskim uległ kadydat polski p. M i­
c h a ł  S z c z a n i e c k i  kandydatowi niemieckie­
mu Dommesowi P. Szczaniecki otrzymał głosów 
11219, przeciwnik jego 11934. W okręgu kwi- 
dzyńsko-szlumskim przeszedł kandydat stronnic­
twa rządowego burmistrz Muller z Poznania, Ko­
ło więc polskie podczas obecnej sesyi parlamen­
tu będzie się składało tylko z i3  członków, pod­
czas gdy w r. 1884 liczyło ich 16, a od roku 
zeszłego 15

Przegląd polityczny.

d e m ij-11-'82̂ 9 ^  z r̂ - 67 ct.; od Czytelni Aka- 
skadem' O k o w ie  dochód z wycieczki chóru

W s z i 1®80 150 złr- 
członkom ^skawym dawcom i szanownym

i — ciebie,^ którybyś wtedy był szczęściem A)0'  
jem- Zgań V e mnie ten egień, Koroibosie, jsk 
szczypce gaszą płomienie lampy, lub wyjm go 
ze mnie, jak łakome dziecię ziarno w orzechu 
wyjmuje 2 łupiny — i wtedy mię bierz! Wtedy 
pijana radością, npadQę sama w twoje objęcia; 
bo czyliż mniemasz, że eseść Apolla wydarła ze 
mnie serce niewieście i krew człowieczą z żył 
wytoczyła?... (z uniesieniem). jjje mogę te­
raz 1 Słyszysz, jak pożoga kruszy mury Troi? 
Czujesz te rany, które tam krwawenń wargi, za­
wodzą straszne jęki? .Widzisz pychę wydętych 
Greków i w krwawe błoto udeptane, blade dzie­
ci Troi? Bogowie! Szczęście, na łonie tej prze­
klętej nocy ? Łoże małżeńskie, usłane w /giozi* 
i mordzie, w obliczu tysięcy śmierci ? Coś ty 
rzekł, Koroibosie! Po coś tu przyszedł! P° to, 
aby pożegnać mię ? Zagnaj wjęC i idź walczyć!

(Dok. nast.).

duszów Poczynią] icym. się do wzrostu fun- 
wdzięcznościefZy szknlnei > njleży sł§ tu wJ raZ

b ie , yżeśmyCy na ^ 4®ku musimy ta  przyznać so- 
i uboższe, w;^ran'czeni zgoła na wa.rstwy niższe 
my się zabrać do tWJaF<nycl1 8>̂acb n ie moglibys- 
na najgorętszą p0d 3 !t poż4daQeg0 d2;ieła- a Przeto 
zaśląscy i dalsi b r a c ^ L f  fasł,1" Uj^ ci P0*
m i  szlachetnie i hojni* acy- ktorzy zamiar nasz

. ■ dyać ufność naszv»w rodak^w powinno też
“tWI8 . Ł z o n y  . . S T  *•
nasz uwi do tem Pomyślnym Dkutkiem
i zachęcac icB g i n S ? ’8^ 0 dokładania
się, aby upr g „ poi j a UtQ Polskie i inne 
potrzebńe nam SzKOiy P018kl® <iZem ry ch le j

^Doznawszy takiego P9Pa™la  ̂ J J ^ e r z  szkolna 
w tym roku przyjęła, °P hoda\ n* g *  p Igna­
cego Bagieńskiego, w docn ^
ct., a po potrącemu opłaty r  i  J od fundacyi 
mniuńskiej właściwie 2.319 z Lr. /» tt. w y.
datków zaś administracyjnych, na of- <l urządze­
nie, korespondencje i t. p. mi-‘ ił* 421 złr. 37 ct 
Beszta złożona jest w kasie To' warzystwa zaliczko­
wego w sumie 2 .1«8 złr. 35  ct., a V* c9nta Po­
zostaje w  gotówce. — Tak r azem 2 fundacyą p.

rychlej sta-
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I z b a  p o s e l s k a  B a d y  p a ń s t w a  według
dotychczasowego programu zbiera się d. 9 b. m. 
t. j. we środę. N# porządku dziennym jest mię­
dzy innem i: C1̂ 8 dalszj rozprawy nad projektem 
ustawy o zabezpie(aenju robotników ua wypadek 
choroby, początek rozprawy nad projektem o za­
opatrzeniu wdów j gjerót po wojskowych, a może 
i projvkta ustaw oankowych, które referent p 
B i l i ń s k i  ju^ zupełnie wygotował.

O p o s p o l i t e ^  r u s z e n i u  wydał minister 
obrony krajowej dotąd jedno rozporządzeń;’' do­
datkowe . odnoszące się do ty ch , którzy się od 
wojska wykupili złożeniem odpowiedniej taksy. 
Kozporządzeaie to oznajmia, że osoby, będące 
w wieku obowiązującym do udziału w pospoliiem 
ruszeniu, a należące do kategoryi wykupionych,

obowiązana mi"“o to stawać do Dospolitego 
ruszenia podług § 2 ustawy z dnia 6 czerwca 
1886. Lecz ponieważ te osoby nie zostały wcią­
gnięte do żadnej z sześciu kategoryj pospolita- 
ków, przeznaczonych według punktu 144 prze­
pisów do uzupełnienia armó marynarki lub obro­
ny krajowej, dla tego wykluczonem jest przezna­
czenie ich do uzupełnieni8 armii regularnej. A je­
żeli wykupieni, którzy dobrowolnie wstąpili do 
wojska, ale już wysłuż/h- należą jeszcze do pier­
wszego powołania i w takim razie nie będą uży- 
*i do uzupełnienia.

Oprócz powyższego dodatkowego rozporządze­
nia , wkrótce mają się pojawić nowe dla usunię­
cia wielu wątpliwości, - ‘k ĉh w rozporządzeniu 
dotychczasowem, układanem pospiesznie, nie dało 
się uniknąć.

N o w a  r e f o r m a  w g l m n a z y a c h  przygo­
towana jest właśnie przez minu(,ra oświaty, dra 
G a u t s c h a. Eeforra8 . odnosi się do liczby
lat, potrzebnych conajmmej przy wstępywaniu do 
gimnazyum. Wniosek ustawy tym kierunku 
złożył już minister w Izbie panów.

Wmosek ten składa sl§ U^ko z dwu paragra- 
ów. Według pierwszeg0 .UCzoń, chcący wstąpić 

do gimnazyum do klasy pierwszej powinien mieć 
s k o ń c z o n y c h  10 I 8 *1 Prz°d rozpoczęciem ro 
ku szkoluego w girHQazyum, albo p r z y n a j ­
m n i e j  s k o ń c z y ć  j e w t y m r o k u  k a l e n ­
d a r z o w y m  (nie szkolnym), w którym rozpo­
czyna się rok szkolny- 'P8 miara obowiązuje tak­
że przy przyjmowaniu nwmów do klas innych 
Według paragrafu drugiego ustawa ta ma zacząć 
obowiązywać z początkiem roku szkolnego 
1887/88.

Gdyby ten projekt został przyjęty, wówczas 
chłopcy, wstępujący do gimnazyum w jesieni 
bieżącego roku, musieliby się wykazać, iż się u- 
rodzili przed 1 stycznia r. 1878 itd.

W motywach przytacza wprawdzie minister, 
iż według planu organizacyjnego z r. 1849 chło­
piec. wstępujący do gimnazyum, powinien był 
mieć skończonych lat dziewięć, jedaak długole­
tnie doświadczenia wykazały — nie bez chlu 
bnych wyjątków — że ten wiek jest zawczesny 
jeżeli się nie chce narazić ucznia na nadwątle­
nie zdrowia lub brak postępu w nauce.

Projektowana reforma jest spełnieniti zapo­
wiedzi, złożonej dawno Badzie państwa. Zgodzić 
się nu nią można łatwiej i chętniej n»wet, niz na 
przeprowadzone już podniesienie czesnego.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż prócz generał- 
gubernatora warszawskiego Hurki przybyli tamże 
geneiał-gubernatorowie tak zwanych południowo 
zachodnich prowincyj Kochanow z Wilna, Dren 
tein z Kijowa i Boop z Odessy.

Bruksblski Mord zamieścił poz&wczoraj artykuł, 
w którym zapowiada, iż s t o s u n k i  m i ę d z y  
B o a y  ą i N i e m c a m i  z a c z y n a j ą  s i ę  po 
l e p s z a ć .  Nord  zaznacza wyczekujące stanowi 
sko Rosyi w sprawie bułgarskiej i podnosi że 
Rosja jest jedynem mocarstwem, które nie po 
większa swej annii i nie podwyższa swego bu 
dżetu. Pozostanie ona spokojną i nie w y w o ł a  
w o j n y ,  jeżeli do niej nie będzie wyzwaną.

Kraków 8 Marca 1887.

Opinione ogłasza ważny artykuł o z e w n ę 
t r z n e j  p o l i t y c e  W ł o c h .  Według tegc pism: 
doniesienia włoskich i zagranicznych dziennikuw 
o o d n o w i e n i u  p o r o z u m i e n i a  c z y  ugo-  
d y Włoch z m o c a r s t w a m i  ś r o d k o w e j  E u ­
r o  p y są niedkładne lub wprost fałszywe, gdyż 
tajemnica jest najściślej zachowana. Jeżeli mię­
dzy postawionemi konjukturami można zrobić wy­
bór, to Opinione nie wątpi, iż rokowania, jakie 
się odbyły, przedev,szystkiem dążyły do zachowa 
nia pokoju i w y k l u c z a j ą  w s z e l k ą  m y ś l  
a g r e s y w n e j  p o l i t y k i .  Rząd włoski nie 
omieszka, zresztą czuwać u ad  w s z e l k i e g o  ro­
d z a j u  e w o n t u a l n o ś c i a m i ,  zarówno nad 
rozwiązaniem kwestyi bałkańskiej jak i nad 
stosunkami, wynikajacemi ze, s t a n o w i s k a  
W ł o c h  n a d  m o r z e m  Ś r ó d z i e m n e  m. 
Opinione dochodzi wreszcie do wniosku, że nie- 
tylko Włochy lecz także wszyscy za granicami 
Włoch, co życzą sobie prawdziwie pokoju, będą 
wdzięczni za taką politykę temu, co ją przepro­
wadzi.

Ogłoszony zosiał rezultat w y b o r ó w  ś c iś le j ­
s z y c h  do p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .  
Na 54 wybranych przypada: 7 konserwatystów,
4 członków partyi rządowej, 12 narodowo-liba- 
rałnych, 6 członków centrum, 17 wolnomyślnych,
5 sycyalistów i 2 welfów.

Na szczególną uwagę zasługuje zbrojenie się

miała wystawić korpus zlożuny, z 20.000 ludzi. 
Wojska czarnogórskie zaopatrzone zostaną w kara- 
)iny repetierowe. Turcya zajęła już odpowiednie 
stanowisko wobec zarządzeń wojskowych Czarno­
góry.

R u m u ń s k i e  ministerstwo,wojny koncentruje 
czwarty korpus arn ri między Romaniem a Pa- 
scani.
‘JJJ*<Mi

D e p u t a c y a  r e g n i k o l a r n a  w ę g i e r -  
s k o - k r o a c k a  rezjechała się zapisawszy w pro­
tokóle ostatniej sesyi, że nie zdołano się porozu­
mieć i pogodzić. Mimo to — jak .81? zdaje — 
fakt ten nie wpłynie na zmianę wzajemnych sto 
sunków między Kroacyą a Węgraml> tek przy­
najmniej oświadczył w imieniu Kroatów dal Vu- 
kotinovits. Spor toczył się o tłumaczenie ustawy 
o języku urzędowym. Węgrzy przyznali wpraw 
dzie — wbrew dotychczasowym twierdzeniom i 
praktyce — że język kroacki je8* obowiązują­
cym także w urzędach (podatkowych) węgiersko- 
kroackich, znajdujących się na terytoryum Kroa- 
cyi, jednak żądali, aby w korespondencji z wła­
dzą centralną w Peszcie i naodwrót do tekstu 
ktoackiego dołączano tłumaczenie węgierskie. Kroa-

Kronika.
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t 0. Józef Wiktor Hołubowicz T. J., redaktor
M tsyj 'katolickich, zmarł w sobotę o godzinie pół 
do ósmej wieczór w domu Towarzystwa przy ko­
ściele św. Barbary. Urodził się w Rożu >wi z ro­
dziny litewskiej, zamieszkałej w ziemi sądeckiej. Do 
gimnazyum uczęczał w Sączu, następnie w Krako­
wie i we Lwowie. Do zakonu wstąpił w r. 1854 
i po odbytym dwuletnim nowicjacie i studyach fi 
lozoficznych W Preszburgu pozostawał 6 lat w Tar­
nopolu jako profesor litei itury polskiej Po skończo 
nym kursie wyższej teologii w Lavai znów objął 
katedrę kilku przedmiotów w Tarnopolu od r. 1868, 
poczem przeniesiony do Lwowa pełnił obowiązki ka­
znodziei. W roku 1871 oddawał usługi kapłańskie 
przy 11 000 jeńców francuskich w Lamsdorf, za co 
przysłał mu rząd francuski złoty medal zasługi. Od 
roku 1883 redagował M isye Katolickie prawie do 
chwili zgonu. W rękopiśmie zostawił zbiór ulotnych 
poezyj i wierszy okolicznościowych, z pism zaś, o 
głoszonych drukiem, zasługują na wymienienie utwo­
ry dramatyczne, gramatyka francuska dla polskiej 
młodzieży, Bułgarya, Zambeza, Przewodnik kongre 
gacyi sodalisów maryańskieh, działalności misyjne 
zakonów św. Franciszka i żywot sw. Francisziu Ksa­
werego T. J. itd.

Pogrzeb odbył się dzisiaj po południu przy li 
cznym udziale duchowieństwa i publiczności różnych 
staoów.

W sprawie wystawy higienicznej w Warszawi 
otrzymujemy następujące pismo:

Komisya przemysłowa Towarzystwa lekarskie#0 
krakowskiego w imieniu tegoż Towarzystwa zawi8 
damia:

1) Ostateczny teimin nadesłania przedmiot* Da 
wystawę higieniczną w Marszawie oznaczony 208 a' 
n a d z i e ń  20 k w i e t n i a  b. r. .

2) Do ekspedyowania nadsyłanych P1*8 mi°tew 
i do załatwienia wszelkich formalności wozowych 
i cłowycb upoważniony został doin t>aD owy „Stej- 
nauer i Reichmann, dawniej Julius* Hermann w War­
szawie, ulica Królewska nr. 6.“

3) Wszystkie instytneye P° bl1 jZn6\  or^ce udział 
w wystawie, zostały uwolnio®6 0 °P*aty za miejsce.

Wystawa higieniczna w»' a trwać będzie od 
15 maja do 1 lipca b. r- ^ Bro wJ8tewy znajduje 
się w magistracie min?*? arszawy w Wydziale 
inżynieryi. Opłata za mieI9ce wynosi 1 rs. od łokcia 
kwadratowego. .

Programów i dek(ar c7) dostarcza na żądanie Ko­
misya p r z e m . owarzystwa lekarskiego krakow­
ski, go (ulica: S*Pitalna nr. 40).

Dzienniki krajowe upraszam uprzejmie o powtó­
rzenie niniejszego ogłoszenia.

Kraków, dnia 7 marca 1887.
Prof. dr. Korczyński, 

prezes kom. przem. Tow. lek. 
Dr. Zyblikiewicz wczoraj rano powrócił ze Lwowa. 
Komisya lekcyjna Bratniej pomocy uczniów uniw. 

Jagiell. ogłasza niniejszem, że jafc dawniej, tak • 
obecnie pośredniczy w rozdawaniu lekeyj i gnwer- 
nerek, polecając tylko zdolnych i sumiennych kole­
gów na nauczycieli domowych. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje zastępca przewodniczącego komisyi j an 
Rozwadowski, mianowicie ustne codziennie od godz- 
1 — 2, Mały Rynek, nr. 3, p II.

Niesłychane zainteresowanie dziełami sztuki 
mamy do zanotowania. Wystawę obrazów p. A0*°" 
niego Piotrowskiego zwiedziło wczoraj 1800 osób. 
a taka liczba publiczności w Krakowie w jednyi® 
dniu nigdy podobno żadnej z wystaw sztuki ni* 
zwiedziła. Personal służbowy na wystawie musiał 
zostać podwojony, pomimo tego kwiaty, zdobią#? 
wystawę, zostały poprzewracane i podeptane. Szk»d! 
tej nie może jednak p. Piotrowski dotkliwie uesn 
gdyż moralny sukces, jakim jest niesłychane zaint^ 
resowanie ogółu temi cennemi pracami opłaci chyb" 
stratę materyalną. Dla dokładności dodajemy, ® 
katalogów wystawowych prac i objaśnień do obra' 
zów sprzedano przeszło 300, a chyba to, jak n8 
nasze stosunki, również imponujące.

Z teatru . Zawiadamiają nas, iż z przyczyn ni#' 
zależnych od dyrekcji teatru, zapowiedziana reper­
tuarem na benefis p. Siemaszki komedya pp. J- 
Kotarbińskiego i M. Wołowskiego p t. „Nie w y' 
pada" przedstawioną nie bęazie; — na benefisow#: 
widowisko zaś wybrał p. Siemaszko „FałszywyJ* 
poczciwców" Bariera. Artysta rzeczywistym talen­
tem i pracą pozyskał już sobie takie' względy pu­
bliczności , że na benefisie jego, pomimo iż aztnk* 
nie jest nową, miejsc wolnych zapewne nie będzi#- 

Sztukę „Nie wypada" grano w Warszawie, a # 
ile wiemy, cenzura miejscowa nie wiele znalazła ^  
niej ustępów, kwalifikujących się do wykreśleni*- 
Jakiego rodzaju „niezależne od dyrekcyi przyczyny* 
nie dozwalają na wystawienie jej w Krakowie, — 
nie wiemy. Stwierdzamy wszakże, iż okoliczność 
dla której sztuka nie może u nas ujrzeć światł* 
kinkietów, powinnaby być wyraźnie objawioną.

Starszym zgromadzenia rzeźników tutejszyob 
wybranym został w sobotę p. Tomasz Wójcicki, 
go zastępcą p. Józef Tyrkalski. Do Wydziału wy­
brano 9 członków i 9 tychże zastępców.

Z nad Wisły. Niebezpieczeństwo powodzi mingł#- 
W sobotę do południa odpłynęły lody, a woda poć* 
wyższona do 1 metra po nad stan normalny, nagi* 
opadła Wypadków znaczniejszych nie było, próc* 
utonięcia, o którem piszemy poniżej. Wczoraj 0 
godz. 3 po południu pościągał naczelnik straży p°' 
iarnej pod jego kierownictwem zostające posterunki 
ratunkowe, również dyrektor budownictwa zwolni! 
o godz. 7 wieczór, m dróżników, ustawionych dla ob­
serwacji udpływania kry.

Utonięcie. Józef i Jan Bylicowie, bracia i ryba®! 
z Wołowic, płynąo wczoraj Wuzas rano łódką z p#̂  
Zamku ku Podgórzowi, uderzyli tak niebezpieczni®
0 lodowiec mostu wojskowego pod Zamkiem, 
skutkiem tego nderzmia pękła łódka i Bylicowi® 
wpadli w narty wezbranej Wisły, która ich uniósł8 
aż pod Skałkę. Antoni Idzikowski, Antoni Z i e l i ń s k i -  

Wawizyniec Smoleń, Tomasz Mol i Jan G ł u s z y ń s k b  

rybacy z Dębnik pospieszyli tonącym na pom®c>
o. D u;rłfco , n t*  ^
ica, wyciągnięty z Wisły, nie mógł już być do iJ’ 

cia przyprowadzony. Zatoki utopionego odwiezi°n° 
do zakładu medycyny sądowej.

Zręczne oszustwo Przedwczoraj przybył* d° 
sklepn obuwia pod I. 38 ul. Grodzka nieznajoma' 
młoda panienka, rzekomo pokojówka małżonki P®' 
wnego majora i kazała sobie daó dla swnjej służbo- 
dawczyni według miary t-zy pary i dla siebie i®' 
dnę parę bucików, ogólnej wartości 18 złr., poczem 
kazała wszystko zapakować i przez chłopaka n* 
ulicę Gołębią odnieść, gdzie go na I. piętro wpro­
wadziła, towar odebrała i zniknęła.

Zmarli W Rudkach zmarł Władysław ŻubraW- 
ski, inżyn. r Rady powiatowej. Zmarły był rodem 

L’twy. W roku 18t>3 walczył w szeregach naro­
dowych w trzecim korpusie a.-mii w województw!® 
Grodzieńskiem i Augustowskiem, gdzie dn. 19 kwie­
tnia 1863 r był ranny pod Giedziami. Następni® 
w oddziale majora Gleby, jako podporo znik dowo­
dził plutonem kosynierów. Po upadku powstania zo­
stawał przez dłuższy czas na tułactwie w Paryżu, 
gdzie był zatrudniony przy magistracie w oddział® 
technicznym.

Juliusz Demb ński, właściciel dóbr, zmarł ouegdaj 
w Krakowi"

Z Podgórza W nr. 33 niszego pism* zamie­
szczoną była k> respondeneya z Podgórza, zawiera­
jąca doniesienie, że zamieszkali tamże przy ulioj 
Józefińskiej jednoroczni ochotnicy od kawaleryi, ul 
rządzają sobie 7, mieszkania strzelnicę i strzelają® 
przez okno na ulirę, przerażają kobiety i dzieci itp- 
Po dokładnem zbadamu £p™wy przekonaliśmy sigi 
że korespondent przedstawił rzeczy nazbyt jaskrawo, 
winniśmy zatem sprostować powyższe doniesienie ® 
bezwzględnem postępowaniu, jak niemniej nieuza' 
sadnione w tej sprawia uwagi, które się korespon­
dentowi nasuwały, a które do tychże pp. jednoro­
cznych ,-tosewać się nie mogą.

Dembica, 5 marca. (A oresp. N . Reformy) Dz‘® 
przytrzym°r tu agent policyi krakowskiej przy po­
mocy tutej*/-®J andarmeryi szpiega rosyjskiego. — 
Szpieg ?en j®9* wachmistrzem od żandarmeryi rosyj- 
Bki®J- rzebrany po cywilnemu przejechał Szczako* 
w ł d0 j a k o w a ,  lecz jak długo był w Krakowi®
1 c°. ro nie wiem. Nas’ępnie wyjechał z KrakO' 
wa 1 na więkizych stacjach wysiadał i wypytywał
o nazwiska rzek. W Tarnowie przyglądał się bart*' 
Kom. V7 wagonie robił notatki w książce, ńgen* 
Policyjny, śledzący go, doDiero w Dembicy zdecj 
dował się przystąpić do aresztowania, co przy 
mocy tutejszej żandarmeryi uskutecznił. Przytrzyma­
ny jest Kurlandczykiem, mówi gładko po polskU> 
po niemiecku i cokolwiek po francusku. Legitym®' 
wał się kartką do przejazdu na przeciąg dni ośmin' 
Nazwisko jego Michał Kryger.

Z Łańcuta donoszą, iż z powodu wzniesiony®!* 
lodów na Wisłoku, opartych o most w Dąbrówkach, 
Wisłok na szerokość 2 tiiom etrów w y k i, domj 
nadbrzeżne w kilku gminach pod w odą; most u* 
Dąbrówkach w wielkiem niebezpieczeństwie. Ra*u' 
nek zagrożonych ludzi i domostw zarządzony.

Z Królestwa Polskiego. Dzienniki warszaws-i® 
zamieszczają następujące rozporządzenie władz: „Dl* 
pewn'ejszej ochrony zwierzostanu w niektóryah g*' 
berniach Królestwa, gdzie liczba wydanvch po/w® 
leń na utrzymywanie broni myśliwskiej była an
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czna, część tych  pozwoleń została  obecnie usunięta, 
a  w ładze adm inistracyjne otrzym ały polecenie wspól­
nego poszukiw ania kłusow ników  i odbierania im 
broni.

Osoby, które ntraciły prawo polowania, mają 
strzelby swoje odstąpić myśliwym, posiadającym bi­
lety na broń, a gdyby takiego kupca nie znalazły, 
obowiązane są aż do dalszego czasu posiadane strzel­
by złożyć w binrach odnośnych powiatów.

Uniwersytet wiedeński HcZ? obecnie najwięcej
studentów  ze w szystkich uniwersytetów u i  z u ni­
skiej, be 6 i 25 . Podobnie wysokiej liczby s łu ch a ­
czów alma mater rudolphina nie posiadała dotych­
czas w ciągu 5 0 0 - le tn ie g o  przeszło swego istnienia 
Pomiędzy studentam i w ie d e ń s k im i  znajduje s,ę prze­
szło 1 0 0  A m e r y k a n ó w  i k ilkunastu  A ustralczyków .

W Rzymie zm aił genera ł zakonu Jezu itów  O.
Beckx

Katastrofę w kopalniach w ęg li w Q uaregnon 
r? okolicy Mons we F rancy i przedstaw iają te legra­
my w straszliw ych rozm iarach. Eksplozya |w głębi 
kopalni na 400  m etrów  pod pow ierzchnią ziemi spo­
wodowała zawalenie się w szystkich galeryj. Z 210  
robotników, zajętych w  tym  szybie podczas w ybu­
chu, zaledwie 70 będzie można uratow ać, — resz ta  
znaleźć m nsiała  śm ierć pod gruzam i, bądź też w p ło ­
mieniach i przez uduszenie. W ładze zarządziły na 
pierw szą wieść o nieszczęściu wszelkie środki ra tu n ­
ku, jednakże głębokość, w jakiej katastro fa  zaszła, 
i niemożliwość dostania się do jej ofiar w krótkim  
czasie nie pozwala się spodziewać ocalenia górników. 
W zburzenie ludności doszło do tego stopnia, że w 
Oronfesta i w C arnieres w ybuchł form alny bun t m ię­
dzy robotnikam i, połączony'z w ielu nadużyciam i. — 
W  C arnieres górnicy splądrow ali dom dyrek tora  ko­
palni; dla poskrom ienia w ybryków  ściągnięto wojsko 
na  miejsce. P od ług  ostatnich wieści udało  się inży­
nierom  dotrzeć do miejsca w ybuchu, gdzie znalezio­
no pod gruzam i 14 4  tru p y  uduszonych.

Mianowai ia. P. Maciej Czyszczan, radca sądu 
wyższego w K rakow ie (przewodniczący oddziału kar­
nego w Sądzie krajow ym ), m ianow any został gene­
ralnym  adw okatem  przy najwyższym T rybunale są ­
dowym i kasacyjnym  w W iedniu.

Repertuar teatru krakowskiego.

i iiuzary**, ko-We w t o r e k  8 
niedya w 3 aktach 

We c z w a r t e k
We przedstawienie:

H oracego1*, 
w ielki koncert

m a rc a : „Damy 
Al. hr. F red ry .
10 m arca: Szóste abonamento- 
„D eputow any z B om bignac“ , 

komedya w 3 aktach H enryka Bissona 
W p i ą t e k  11 m arca : „Przysięga

komedya w 1 akcie z francuskiego 
żak o w sk ieg o  Tow arzystw a muzycznego,^ gdz i e wy- 
kouanem  będzie po raz pierwszy : „M arya M alczew­
skiego w ielki u tw ór muzyczny R ajm unda Baczyń­
skiego’ i obrazy z żywyob osób, uk ładu  a rty sty  m a­
larza p Piotrowskiego.

W i o b o t ę  12 m a rc - : N a  dochód Antoniego 
S iem aszki: „Fałszyw i poczciw cy", kom edya w 4 
aktach z francuskiego przez B arierra,

W n i e d z i e l ę  16 marca o godz. wpół do czwar­
tej pC południu: „Skalbmierzanki\ opera narodo­
wa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka F. 
Elsnera.

O godzinie 7 wieczorem: „Lilia Weneda“, tra- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

Odczyt- Rr- L udw ik  D ębicki w y g łosił w czoraj 
w sali ratuszow ej p ierw szy swój odczyt o „K rako­
wie za S tan isław a A ugusta  i po rozbiorach**. 
W  obszernym  w stępie zw rócił prelegent uw agę na 
zachow ane w K rakow ie ślady przeszłości, z których 
dziś jeszcze możemy odtworzyć w m yśli kronikę 
m iasta. Najmniej jednak  stosunkowo śladów  pozo­
staw ił po sobie w iek ośm nasty. Zubożałe i podupa­
d łe  m iasto, które w czasie ostatniego rozbioru li­
czyło w raz z K leparzem  i K azim ierzem  zaledwie 
9 0 0 0  mieszkańców, nie zabudow ało się i nie upięk­
szyło, a panujące w owej epoce poglądy nie przy­
czyniały się bynajm niej do poszanow ania h is to ry ­
cznych pam iątek. Możne rody Rzeczypospolitej nie 
chętnie przebyw ały  w śród opustoszałych m urów  
Krakowa, a handel i p rzem ysł up ad a ły  wobec nie­
korzystnych w arunków , w yw ołanych pierw szym  roz­
biorem  kraju .

Jaśniejszą chwilę w owej dobie stanowi dwuty­
godniowy pobyt Stanisława Angusta, który zatrzy­
mał się w Krakowie powracając z Kaniowa. Szcze­
góły, odnoszące si  ̂ do pobytu króla w dawnej sto­
icy, czerpie prelegent z dyarusza biskupa Narusze- 

i rzyznać trzeba, że ubogi i wyludniony 
szlacht mouarchę wspaniale, a liczny zjazd
ha chwil1 dygnitarzy koronnych pozwolił zapomnieć 

Król i^ t° 8mutnyin stanie miasta, 
hie wszygtfeiTarzy “ W  111,1 dostojnicy zwiedzali pil- 
ćci, wiejący osobLwości i zabytki. Dneh przeszło 
hie oddziałał "W budowli krakowskich,
skich dworak J>, \  widocznie na umy8łJ królew­
nie Naruszewicz w uwagach swoich
me wspomina ani 8.łowem 0 kościele P. M„ o ka-|

a Wawelu %  0 kośeiele Dominikańskim. |

Podobały mu się jedynie dwa kośoioły: św. Piotra 
i św. Anny.

Kilkakrotnie odwiedzał król Wszechnicę jagielloń­
ską, a po uroczystym popisie rozdał złote medale 
celującym uczniom.. Jednym z nagrodzonych był An­
drzej Śniadecki.

Po odjeździe króla cisza zapanowała w Krakowie, 
gdzie nowe życie miało się obudzić dopiero w epo­
ce porozbiorowoj. Chwilą, która obudziła uśpione 
umysły był dzień przysięgi Kościuszki na rynku 
krakowskim. Zapał, wy w (łany w dniu owym, nie 
przeminął z upadkiem powstania — lecz przetrwał

w następne lata, a przyczynił się znacznie do o- 
budzenia życia umysłowego w późniejszej epoce.

O dalszych losach naszego miasta będzie hr. Dę­
bicki mówić w następnym odczycie.

W A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  odbyło 
się dnia 25 lntego posiedzenie naukowe ko m i s y  i 
f i z y  o g r a f . c z  nej  pod przewodnictwem prof. dra 
R o s t a f i ń s k i e g o .  1. M. R a c i b o r s k i  przed­
łożył okazy rośliny wschodnio-galiuyjskiej, opisanej 
w roku 1S74 przez dra Re h m a n a  p. n. Thali- 
ctrum uncinatum, a uznanej późmej przez p. B ł fl­
ek  i eg o za gatunek wschodnio sybirski. Th. peta- 
loidntm  L. — Na przedstawionych do porównania 
okazach tej ostatniej rośliny wykazał p. R a c i b o r 
s k i  różnice, zachodzące pomiędzy wymienionemi ga­
tunkami, tak znaczne, że zapatrywanie p. B ł o e k i e- 
g o za mylne uznać trzeba. W dyskusyi, która się 
przy tej sposobności rozwinęła, zabierali głos prof. 
dr. R o s t a f i ń s k i ,  p. K. J e l s k i ,  p. R a c i b o r ­
s k i ,  prof. dr. Wi e r z  ej s k i  i p. Wa l t e r .  Dr. 
J a w o r o w s k i  przedłożył wiadomość o nienormal­
nie długim rozwoju kij-mki żabiej (Mana esculen- 
ta), znalezionej w sierpniu 1885 i trzymanej w do­
mu do czerwca r 1886. Opóźnienie rozwoju, przed 
którego ukończeniem kijanka zginęła, przypisał dr. 
J a w o r o w s k i  niedostatkowi żywności i przedstawił 
sprzeczność, zachodzącą pomiędzy dotychczasowym, 
zapatrywaniami a tem jego spostrzeżeniem, które do­
wodzi, że rozwój nietylko od żywienia zeleży i przy­
puszczać pozwala, że nowopowstające narzędzia roz­
wijać się mogą kosztem inuych. równocześnie mar­
niejących Zabierali głos w tym przedmiocie prócz 
prelegenta prof. dr. W i e r z e j s k i, prof. K u 1 u z yń 
s.kh p. B i e n i a s z ,  prof. dr. R o s t a l i  ń ski ,  p 
R a c i b o r s k i ;  w dyskusyi wykazywano przede- 
wszystkiem, że brak żywności, przypuszczany przez 
dra J a  w ó r o wa k i e g o ,  nie jest dostatecznie udo­
wodniony. Prof. dr. Wi e r z  ej s k i  mówił oznacze­
niu podwójnych statoblastów u mszywiołów (iBryo- 
soa), dyskusyę nad tym przedmiotem odłożono do 
następnego posiedzenia.

K o n k u r s ,  ogłoszony prz z dyrekcyę zjidno- 
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w 
Krakowie, na okładkę, akwarele i rysunki do albu­
mu przeznaczonego na tegoroczne premium dla człon­
ków, został wczoraj częściowo rozstrzygnięty. Na 
konkurb nadesłano ogółem okładek cztery, akwarel 
cztery i rysunków siedmnaścia. W skład sądu kon­
kursowego wchodzili: książę M. Czartoryski, Loefler, 
Jan Matejko, L. Michałowski, Młodnicki (ze Lwo­
wa), Łuszczkiewicz, Ruemer, M. Sokołowski i Za- 
charjewicz (ze Lwowa). Ogółem dziewięciu członków. 
Wskutek nieobecności ks. Czartoryskiego i mistrza 
Matejki wzięli udział w sądzie konkursowym zastę­
pcy członków pp. hr Z. Cieszkowski i dr. Jordan. 
Nagrodzosemi zostały: okładka z godłem B , w oce 
nie wszystkie głosy oświadczyły się za nią przy­
chylnie. Autorem jest p Piotr Stachiewicz. Rysunki 
dwu otrzymały nagrody; pierwszą dziewięcioma gło­
sami przyznano pracy z godłem „Nowicyuszka“, 
autorem również p. pj0fcr Stachiewicz, drugą sze­
ścioma głosami przyznano rysunkowi bez godła, któ­
rego autorem jest p Pociecha.

Komisya uchwaliła dniej zakupić do premiowego 
albumu rysunek oa razie niewiadomego autora, za­
tytułowany „Wspomnieuia wojenne" i rysunek „Ger- 
wazy“ p. Eliasza, oprócz tego artystyerny drzewo­
ryt p. Walentego Ciechomskiego, przedstawiający 
„Pieśń**, kompozycję mistrza Matejki. Konkurs na 
akwarelę i akwafortę został odroczony na później.

B ib l iogra f ia .  (F i lozofia) :
— B e r g e r  Ant. dr.: O wpływie pokarmu na 

charakter narodowy. Rzeszów, 1887.
— L i p n i c k i  E.: Pesymizm i wszechwładza

państwa. II. Schopenhauer (w B ibl war su. luty). 
Warszawa, 1887.

— K o n a r s k i Stan.: O rel gi? poczciwy ehJu­
dź;. N owe wydanie (w B ibl unito.)- Kraków, 188 i.

— N a t a n s o n  L dr • La eirenlation des tor- 
oes dans les etres organises. Essai de psychologie 
scientifiąue. Paris, 1887

— O c h o r o w i c z  Jul. dr. De la suggestion 
mentale. (Przedmowa p Charles Richet). Pan8> 
1887. (560 str.).

— — R o s i ń s k i  Adolf dr.: Kritik der R&woiz- 
griinde des Herbartschen Realismus fur die

18o7. 
ewo-

lucyonizmie, jako teoryi filozoficznej. Lwów, 1887-
— S m o l e ń s k i  Wład.: Szkoły histeryczne w 

Polsce, główne kierunki poglądów na przeszłość. 
Warszawa, 1887.

tm taet des Wahrnemungsinhaltes itd. Leipzig, 
— S i e d l e c k i  Stan. p ro f : Kilka uwag o

Dział ekonomiczny.
Z kolei Karola Ludwika. Tegoroczne walne zg.o- 

m adzem e akcyonaryuszów  zajwt g się nietylko upo­
ważnieniem R ady zaw iadow czei d« postarania się 
o pieniądze na budow ę Jinii z D ' m bjRV do Nndbrze- 
z-a, ale i i* h w alen iem przedłużeni* fiu'1 J arosłaW- 
sko Sokalskiej aż do g ran icy  na  długość 17 do 18 
kilometrów.

Kawałek ten ma byó zbudowany iako linia doja­
zdowa, gdyż łatwiej jest otrzymać kencesyę na ten 
rodzaj budowy. Celem jej jest ułatwienie dowozu 
zboża z Kongresówki, gdyż dotąd wszelkie fury, ja­
dące po zboże za granicę, nie mogą zatrzymywać 
się tam dłużej nad dobę, inaczej musiałyby opłacać 
cło od wozów.

0 reformie podatku gorzelnianego odezwało 
Towarzystwo rolnicze na Szląsku austryackimsię

i uchwaliło rezolucję dc rządu, w której oświadcza 
się przeciw po niesieniu podatku, iako grożącemu 
ruiną gorzelniom gospodarskim; -  dalej ewentualnie
I? * ”  V  “l 0 n ° P 0 l e m - Jeżeli skarb państwa, 

a ąc po wy szenia dochodu i w podniesieniu te- 
,Zf,, a . Upa środek sprowadzenia równowagi 

w budżecie, me chce narazić tej gałęzi produkcji 
nu upadek; wreszcie wzywa posłów śląskich, aby 
bronili gorzelń w Izbie poselski ij, a szczególnie wy­
starali się o takie ulgi dla gorzelń spółko wyoh wło­
ściańskich, jakich używąjf gorzelnie większych wła­
ścicieli.

« J »  T d,"k“ W " *  wiedeńskiej dnia

Handel terminowy był w t dnju
ny, szczególnie co 0 d o s t a n a dość 

pszenicy
ozy wio- 
n a wio­snę.

W  końcu n o to w an o :

. P s ftz ! “ i 0 « n“ W10=nę: 9-54 — 9*56, na m aj-czer­
wiec 9 5 , - 9  60. na j 6Sień 9 .0 2 _ 9 0 4

Wlł.sa « 7 - l 6 _ 7 .p s  na m aj-czerwiec 
7 2 3 — 7-25 , na  jesień  7 - 0 2 - 7  07.

V ? 08.11* 8 -8 7  — 6 90, na maj-czerwiee 
6 9 3 — 6 95 , w je s ien i 6 88 « afi

K u k  u 1 u d z ,  na m a j - c z ~ 2 6*62-6*40, na

SoT tS PI6C na fipiec-^Hień 6 67

— słowacki

litrów w

do 6 70 .

J ę c z m i e ń  morawski 7 -71; q q 5 
7 5 0 - 9 - 9 6 ,  “

S p i r y t u s  bez b e c z t L  100 
miejscu 25*75 — 25-87

Ol e j  l n i a n y .  Z a ‘i 0o oo.50 -3 4 * 0 0 .
N . f L .  Ze 100 H logt. f 19 90

d o 2 0 'j5 .  prim a kaupa .p  Nobla *  eyatare>e P°
* 7 0  a .  4-80. am erykan, *a 6b

S m a l e c  - U , , , . ’* *  k il .g r .m 4 .

6 1 o i - - 5 9  0»

Ł 6j- Za 100 kilog t  81-50—32 00
W tygodniu od 26  luteg0 ^  ■ marca. 
Ko n o p i * .  z a 100 k U r ,^  węgierskie surowe

8 5 --------M - _ ,  j a t o y j j t , ,    SO
czesane 3 4 ------- 41—) włoskie, 'ózesane, wyborowb
98 0 0 —112— UBposobienie spłkojne.

Ch mi e l .  Za 50 kigr. Zateckf miejski z r. 1885 
90*—100-, podmiejski 85-—»0 wiejski 7800 
do 80 00, zielony 20 — 30.

KonToz  za tOO kilgr. Styryjski czerwony ozy 
szczony 50 du 55, włoski 00 — do 00 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. 68 —
do 74*— , franensak* 86 — ,i„ 92-—, węgierska 
6 2 - 68 złr. czeska biała 55-— jo  75‘—•

R z e p a k  za 100 kilogrm 10 75 de 1125, 
banaoki 10 0 0 -1 0 '5 0 .

Na f t a .  Wi edeń-  Za 100 irigr ameryk na 
20 procent tary iacl- cfo ^  00 -  23 25 na 
dworcu; galicyjska 20 00—20 25, rosyjska 20*75 dc 

Usposobienie mdłe.

Rokosz W Bułgaryi.

21*00

można z ostatnich wiadomości,

tedrze

O ile wnosić u*v— . . .
rozruchy mieduy wojsk>',m “ !? rozszerzyły się na 
inne miasta b-Larskie, z w8zy^hie posio- 

o n r . p o . ^ . J ,

*■ «j, -  ,Ę“W1 ? .-* • u ś m i e r z o n o  b u n t  wszczuku 1 Sylistryb u

IUw e ł R ° ŚC1i ł.wiono Skompromitowanych W Ruszcz iku -to*  w o j "e n n y m ł  któ.
wojskowych przed ? 0głosił wyrok. Ogółem 
ry w sobotę w po 1 karżonych; 9 wojskowych 
uznano winnymi 1« pięciu cywilnych na 15 
skazano na ś r m e r  , g miesiące więzienia, 
lat, a jednege 01ic8r <jla dalszego przebiegu 

N lezraiernie ważn regencya każe wykonać 
sprawy jest pytani0, donosi że k o n s u -
wyrok śmierci. Ag. ^ o c a r 8 t w  j u c z y n i l i  

o d w l d c z e n i a  e g z e k u -  
dać czas do wniesienia

I o w i e  o b c y c h  
s t a r a n i a  c e l  e m  
c y i Bżeby więźniom 
nrobby o ułaskawienie.

W  dzienikach niemieckicn przeb ija się już 
obawa, że R o s y a  u c z y n i  w s z y s t k o ,  a ż e ­

by f f i . i n y o b  o w c l n i ć  o d  k a r y .  W tem 
ikwi właśnie niebezpieczeństwo nowych nieporo 
zurnień między rządem rosyjskim i regencją.

P. Lóper, naczelnik konsulatu pruskiego, uka­
zał się kilkakrotnie v śród walki ulicznej, w mun­
durze 3 pułku gwardyi. Otaczali go kawassowie 

<iaulatu. Tymczasem austryacki jego kolega bia­
dał w domu nad kilku drobnemi uszkodzeniami, 
które parę źle wymierzonych kul zrządziło w 
drzewcu flagi konsularnej; a u dziwnej niezna­
jomości stosunków, odmawiał 011 wszelkiego mo­
ralnego poparcia walczącym po stronie regpncyi 
oddziałom.

Obecnie panuję; w Ruszezuku zupełny spokój.
Z Razgradu przybyło 200 ochotników, ażeby wal­
czyć z wrogami regencji. Z Tyrnowy nadciągnął 
batalion tamtejszego pułku po.l wodzą majora 
Petrowa, szefa generalnego sztabu, który ma 
objąć naczelne dowództwo w Ruszezuku,

W S o fii nie miano przez długi czas wiado­
mości o rozruchach w Ruszezuku, gdyż rokosza­
nie przerwali telegraf. Po przywróceniu komu- 
nikaeyi doniósł urzędnik stacyi telegraficznej w 
Ruszezuku o stłumieniu buntu 1 uwięzieniu Uzu- 
nowa i Filowa.

Pułk. Filo w brał przedtem udział w kontrre­
wolucji i jasc komendant miasta Ruszezuku przy­
gotował był powracającemu ze Lwowa ks. Ale 
ksandrowi przyjęcie entuzyastyczne. Dopiero od 
przybycia generała Kaulbarsa do Ruszezuku i po 
rozmowie z n i m, zwrócił się Filow do obozu 0- 
pozycyjnego.

Korespondent Gazety Kotońskiej opisuje prze­
bieg wypadków w R u s z e z u k u  w następujący 
sposób: Komendant trzeciej brygady, major Uzo 
now, uwięził w nocy z środy na czwartak tutej 
szego prefekta i kilku wiernych rządowi oficerów 
i us<łował naato rozbroić dwa bataliony 5 pułku 
Oba te bataliony, złożone przeważnie z rekrutów, 
utrzymały się jednak pod dowództwem kapit. Vul 
kowa w jednej części miasta i w koszarach. Pięć 
zbuntowanych kom pan ij z pułku pionierów zaczęło 
oblegać te koszary. Rano o godz. 6 rozpoczęła 
się Iwnwa utarczka. Wkrótce walczono już w ca 
łem mieście; a w walce wzięło udział z własnej 
woli kilkuset obywateli, którzy stanęli po stronie 
regencji. Obywatele ci walczyli z wściekłością. 
Po oba stronach padło 70 do 80 rannych i za­
bitych ; z rokoszan zginęli między innymi poru­
cznik Panew 1 podporuczmk Kaszkaweldżew. — 
W walce ulicznej zabito przypadkiem dwóch Niem­
ców. Około południa odbiła od rumuńskiego brze­
gu łódź z białą flagą; bułgarski statek wojenny 
Gołubezyk zabrał na pokład osoby, znajdujące 
się w łodzi. Popołudniu chcieli rokoszanie ukła 
dać się z kapitanem WuLkowem, ale mieszkańcy 
miasta nie zważając na to, uderzyli na nich z 0- 
trzykiem „hurra1*. Wojsko, znajdujące się w ko­
szarach, zrobiło takie wyeieczkę wśród dźwięków 
nieśni .Szumi Marica**, nie zważając na ogień z 
3roni ręcznej i z dwóch dział. Wszczęła się walka 
na bagnety, a rokoszanie zostali warótce pokonani 
i część ich poddała s ię , część zaś ratowała się 
ucieczką. Kapitan Uzunow, ten sam, który tak 
dzielnie bronił W idiynia przeciw Serbom, i pod­
pułkownik Filow chcieli wraz z innymi oficerami 
ujść na drugi brzeg Dunaju. Umknęli oni w dwóch 
czółnach, udało nn się jednak dotrzeć tylko do 
ławicy piaskowej, znajdującej się wśród rzeki. Na 
brzegu i-j-omadził się bowiem oddział złożony i  
obywateli i tak dzielnie raził czółna strzałami, że 
uciekający musieli kryć się w jamach na tej wy­
sepce. Za chwilę pojawił się okręt GołubcyTk"

uciekający eh. Dwóch oficerów,
ku ogó ln em u  ździw ien iu  w iern ym  r7 a<inm * ‘
czął łowić uciekających. Dwóch ntlJLt . Z J
usiłowali umknąć, znalazło śmierć w n h
kl- a m ai, między nimi Filow i tt r7,cl-  ■ U ■ŁU0W 1 Uzunow, odnie-sl. rany. z  wyjątkiem owych t  , ; 0011 
tonęli, schwytano wszystkich °C- *£torzy P0' 
kazało się dopiero, że osobami , fe,gow* Teraz P° 
poprzednio złowił, byli m ajor' Ol re ”̂  ubczyk“

zbiega 

n kt
pitan Kirdżew. Była "to ° lim P P anow f  ka-

Około godziny Ij wieczorem Ce?ln? zdobycz, 
ka. Wśród niesłychaneg Qczyła siS wa,‘
bie wzajemnie ze łzami winszowano so-
Yulkowa i Sapunowa tud7iL ° CZach- KaPitanów 
1 sekretarza prefektury U rd.n prefekta Mantowa 
dzie z uniesieniem , ok ryw aia/T ^ , Wltano W8Z§- 
W teJ. właśnie chwili wnrow Pocałunkara: 
przywiezionych na Gołnh/., 1 '20110 do miasta 
Tłum, złożony z różnych naród ,wi?ŹQ'ńw. — 
łych w mieście otoczył z»mieszka-
magał s‘ę ukarania ich ś m ia rL  1 d°’

w ięźn iów  za'1̂ ''— -: - %* btrażdnak
energią. chowając ale M  ocaliła j0‘J%° 8l« z 8°dną podziwu

Te!egramy „Nowej Reformy*:
(Z  biura kortspondoacyjneyo.) 

Po ? t e " % , h T ‘  s S !wo? TOi’-, »  Sofii
16 » .« ;  pomści oficerów 

S  s“t Z dt u,> u,k,,c,ie
S ^ u k u  inn l  /° ,ZStrZeiano dziewięciu w Ru- 

, ych ułaskawiono na więzienie, z wy­

jątkiem jednego Bollmanna, którego, jako R osja­
nina, oddano w ręce konsulatu niemieckiego. — 
W**ysey skazani oświadczyli wobec sądu wojen- 
n* go, a  sa obywatelami bułgarskimi/ Z żołnie- 

arni rząd ma zamiar postąpić sobie łagodnie. 
rz dWSY 8tkich części kraju wzywano telegraficznie

jaknajsurJow,6ej.'<PraWCami rok°SZU P°StapU SOb' e

Buda-Pesztle7kl6g° 8obrania Je9t bliskie, 
tnie posiedzenie 
rządku dziennym ryaCki^ -  P°"
do ustawy. 6CMJ czyl»nie projeatu

Buda-Peszt, 7 marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu delegacji austryackiej. po skonstatowaniu je-
Inozgodnośei uchwał obu delegacyj. h r Kalnoky 
wyraża z poleceuia cesarza jego podziękowanie 
ża. patryotyczną jednomyślność i gotowość do 0- 
fiar; dalej dziękuje w imieniu rządu za .okazane 
zaufanie.

Pizewodnicząoy delegacji znowu podnosi w 
swein koncowem przemówieniu znaczenie uchwa­
ły jako nnp mującego jednomyślnego objawu dą­
żeń ku zapewnianiu pokoju, co głównie prż/fzy- 
m się do podniesienia powagi monarchii i do 
wzmocnienia nadziei w utrzymanie pokoju.

W tej mierze liczymy przedewszystkiom na 
mądrość i ojcowską troskliwość cesarza..

Po tem przemówieniu trzykrotnym okrtyLiem 
na cześć cesarza zakończyła się nadzwyczajna se- 
sya delegacji.

Buda-Peszt, 7 marca. Delegacya węgierska 
uchwaliła ostatecznie kredyt wojskowy. We wto­
rek będzie ustawa promulgowaną.

Berlin, 7 marca. Komunikat urzędowy w Nordd. 
Alig. Ztg zgadza się z zapatrywaniem, iż strach 
przed represaliami francuskiemi, w razie wojny, 
wpłynął na wynik wyborów w Aizacyi I 
ryngii(!). Jednak Francuzi zrozumieli tau wynik 
inacźej i wytłumaczyli go sooie jako do w od eym- 
patyi, przez eo stronnictwo wojenne w Paryżu 
nabrało nowej aiły. Dlatego ludność a  tyci .kra­
jach ma w pewnej mierze odpowiedzialność za 
ewentualny wybuch wojny, a Niemej są obowią­
zane liczyć się z tą okolicznością, — i skutkiem 
togo w razie wojny nie wynagrodzą w Aizacyi 1 
Lotaryngii szkód wojennych(!!), jak to uczynił* 
w roku 1871.

Londyn, 7 marca. Na bankiecie urządzonym 
okazji otwarcia nowego klubu narotfowl-kon­

serwatywnego, minister Salisbury oświad.-zy.1 iż 
położenie Europy jest obecnie pomyślniejszem 
że m m o wielkiego zbrojenia się, widoki na utrzyl 
manie pokoju są stanowczo lepszemi.
7  f !  \  marca*. (Telegram Ag H am sa
«IHnir 1 • m wyjątkiem poddanego rosyj-

go kapitana Bolmanna i drugiego kapitana 
wykonano wyrok śmierci o godz, 5 zrana 

ia wszystkich, których sąd wojenny w Ruszczu- 
ku na śmierć skazał.

Podróżni jadący z Dziurdiewa do Raszczuku 
ulegają ścisłej rewizyi.

Jutro t. j. 7 b. m. zapadną wyroki na podofi­
cerów i żołnierzy.

Bukareszt, 7 marca. (Doniesienie Ag. Hava- 
sa) Podług doniesienia z Ruszezuku wykonano 
wyrok śmierci nie tylko na tych, którzy byli 
skazani na śmierć, ale i na tych, którzy byli 
skazani na więzienie (??)

Sofia, 7 marca. Wiadomości z głębi kr&jn i 
z powiatów naddunajskich są pomi. .»•*.. Nigdzie 
nie było nowych rokoszów.

W Ruszezuku utworzono sąd wojenny dla osą­
dzenia rokoszan.

Sofia, 7 marca. Dzisiejszy dziennik ur^fiowy 
ogłasza, iż wyrok śmierci został wczoraj 'y.rana 
wykonany na ośmiu oficerach, którzy mieli udział 
w rokoszu w Ruszezuku. Poddany rosyjski Bol- 
mann, skazany również na śm ierć, * oddany jest 
w ręce konsulatu niemieckiego.

Sofia, 7 marca. (Doniesienie Biura Reutera). 
Thielmann zażądał wydania sześciu oficerów, któ­
rzy w rokoszu ruszczuckim brali udział pod po­
zorem, iż są poddanymi rosyjskimi.

Riza bej miał się również ująć za u/«*»" 
niem rokoszańskich ofice'ów.

Sofia, 7 ma^ca. (Doniesienie Agencyi H  ~ 
Nota konsula niemieckiego Thielemanna, wręczo­
na dopiero po wykonaniu wyroku mówi, & 
dług informacyi z poselstwa rosyjskiego w >* k£l'  
reszcie siedmiu oficerów, należących do rokoszu 
i skazanych, a między nimi Uzurow i P*now, są 
poddanymi rosyjskimi, na tej podstawie żąda no­
ta postępowania z nimi według przepi*ów kon­
sularnych.

Na tę notę odpowiedział rząd, iż wyjąw»*7 
jednego kapitana Bolmanna wszyscy ska«- * ^  
notorycznie Bułgarami, i ża podczas pr 
ważali się za Bułgarów. -ojekowych

Oo do innych osob cywilnych 1 skłjhnyiri  
także już skazanych, rząó zdtj* “
do łagodności. firaowie n.e ma za-

Doniesieuie o rokoszu w . 
dnej podstawy.
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k*  * .  1860 ,  500 » ,  „ 100

*  - 1860 ,  100 ,  ,  „ 100
1864 bez % e ^ 0 .  .  100

n % Listy żart. 
f l/r% . .
4

9« 50 
96 60 
96 bO 
99 40

1864 bez % P6*

101 Ib
94 70 
99 bo

5 % Obi. 
3%
5%
5%

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

10010%
7%
7%

Siedm-
wągier. 100

98 40 
98 40

78 10> 78 80;
79 80 

108 75
96 JO, - -  

126 70:126 40 
132 -  132 50
la3 —-I®® 60
-0H &0il64 60

104 — 
108 50

104 60 
104 50

° b l i g a c y e  PIERWSZEŃSTWA
5% Albrechta

KOLEI, 
na 300 złr. za 100

4 0b LIGA0TE k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .
5«ł ®®nż* złota na 1000 złr. . za złr. 100f *5%

104 6olpożyezkz z lb 76 w zł. ab 10% esc. 100
w« -  Po ioo złr. .96 75 

99 50 00 50'

r ó żn e  in n e  poży czk i.

5% Pożyczka . D0 100 &»**-,
3% Serbika poż-Pr-P 400
0% Losy Tureckie pi-,

lis t y  z a sta w n e .

^ !4x/ «, Bank krajowy galieyjęki za złr. 100

s  iiis sti T  ®  i
6% Zakł. kred. *-*w Krak. 18-| -

6% * * ’ 1 ’ ’
4»/,% Boden-Credit a U n • ®8** „
8% Boden-Cred. aUg-6e‘- * P * »
4% Galie. Tow. kredyt. Men"*- „
41/- % „ * * •
5 % Gal. Tow, kroi. ziem. etare „
5% Banit a *»tro-v.zgierskiego .
4l/»% .  » » »

118 —14% .  • » a
199 M  501*1 604%  Bukn.W p-."'fi * r

*-» im i u t  60 5% *«■ za 100
J04 —1104 ho .A? „  8 dynanda północn. na 300 ioo
104 20 'j 04 RO 5 • %/ ar*L- Em. z 1881 na 300 ,  .  ioo

U 2  Koszycko-Bogum.

111 —
105 26 
»1 10 
1 6  1 0

100 163 — ■64

100

100
100

96 86 
86 I®

113 -  
117 76 
117 60

96 — 
86 S5 

114 -  
i (8 25

100
100
100
ioo
100
100
100
1(‘0
ioo
ioo
100
ICO
lbv
100
ifo

u T jr irni. , 200 , 100
2  Lw.-Crer. z 1884 300 z. ab lu% sa 10'*

. J  Lw.-Czem. z 1884 na 800 złr. „ 100
*  “ udolfs w złocie. , 200 .  _ 100>■14 6&iKi o-1 -a r  “ 00l5j* • 200 » » 100>1C 5 75^ ?  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100

) 81 4o1k?  t  mb* (S®db.) .  500 fr. z* u  tukę 1
) i R Przm.-Łup. I. Em. “00 złr. za złr. 100

75*5 % Nordosty . 300 „ 100
0% Moraw«.-Szl. C.-E. 800 " ’ l®w

100 _  
100  76
*8 25
99 ^  

IW 50
J®  60
ioo e0
»9 75 
»6 60 
99 _

100 jD
101 60 
102 _
88

97 75 98 —

99 26 99 7j 
98 70 98 *
80 76’ M 
87 70 »  I—  

134 H f j } $ 6 00' -  
M ^ 6 6  -

1 0 .- ,

l o s y .
Bodaj, losy B a^ilka . n 
Kred. dla handlu i przem. ■
Klary ...................................
1% Tow. legi. Dun. al 10% » 
Krakowskie . . . - • * 
Ofner (miasta Budy)
< ze. won ego Krzyża i

96 50 
100 60 
101 50 
8» 26 

llHł -  
102 -  
100 —
101 -  
ioo Sól 
96 8*; 1 idelf*
»9 ro 

JGo f,0 
101 80 
102 26 
98 50

Stanisławowskie. ,  
4‘/«% Ttyeetyń»kie
t%

t s»
100 *
to •
lOC »
to •
w •
10 n
5 m

10
20

100
M *

, w- 
w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a-
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

7 90 
175 —

’t 70 
174 50 
42 50 44 60 

118 -  i i*  — 
16 90 17 40
47 26 
14 25 
* 26 

18 20 
26 25 

137 t>0 
68 -

i

OiŁłtł
dywia.} ____ _

'etein Wiener
  ̂ dla handlu i przem.

j&etttbank węg. allgem.
Laenderbank . . . .  
Anslro-węgierskie . . .
Onionbank..........................
Galio. Bank hipoteczny 
Bank kredytowy krakowski

b a n k o w e .
. . nu 800 zł

100 „ 
16o „ 
200 „ 
200 „ 
600 . 
200
200
200

, Łyt*.ą
1109 — flCML bo 
| 96 - j  rib 0 
!278 60,273 90 
1283 -  28» 50 
226 80 227 20 
b60 -  862 — 
1801 — 205 25

47 76 
14 60

9 60 
18 70 
27

138 -  
69 -

AKCYE KOLEJOWE, 
Ajfold-Piuma . «ł.

• • . io6a -1 0 - 5 0 Józefa . . . I «o» .
10 50 Karola Ludwika . . . ’ 810 ,

Lwowsk o-Czeruiow.-Jaesy . „ nw® »
Koszycko-Logumińsku . .  200 ,
Rudolfa . ? ........................ I 200 „
Siedmiogrodzki^ . . . ,  200 ■
Steatsa—mb* ii  . . . . „ 200 „
Lombudy (Sttdbahn) . . ,  200 „
Żegluga na Bm_ji . . . ,  50C >

W A L U T Y .
Duzatj pełne ważne za u.uk
20.(0 Prankćwki . . . . . .  „ .
20-to Markówki . . . . . .  „ >
pół-Imperyzły roi. pełna ważne > ■
F rn t/ ssterlingi . ...................................
Lanknoiy włoskie ,  ,

jm fii p^ierc-r c ® JÓO

1286 -

177 U  
J/8- -

13*50 
7*94 
9*50 
9*94 

26 f  
8 fr. 

16*26

288

177 76 
2 8 7 8 -

197 60198 — 
214 -  214 60 
141 291141 75 
IW 50 181 — 
174 26*174 76 
2*7 -  • 287 60 
87 *5, 8b --  

»8» -  386 -

6 03 
10 14 
12 56 
10 4., 
12 &v 
4® 80 

118 -

6 05 
10 16 
12 6 
10 6 
T& 8* 
48 f~ 

113 «



Nr. B4. N O W A  R E F O R M A .

Podziękowanie.
Wam , Przewielebni D u ch o w n ii Wam, bo- 

gtojni Frzcłożeni, Zacni i Godni Koledzy ś. p. 
Męża mojego, Tobie Szlachetna, Serdeczna Mło­
dzieży klas wyższych, i Wam Poczciwe, Kochane 
Dzieciaki klas niższych, jakoteż Słuchaczom po­
litechniki wiedeńskiej, a byłym uczniom wyższej 
szkoły realnej w Krakowie, jak również Szano­
wnej Publiczności wszystkich warstw społeczeń­
stwa i różnego wyznania za gorący współndział 
i współczucie n l e t y l k o  w  s ł o w i e ,  a l e  
i  w  c z y n i e  okazane w ostatniej posłudze 
dla ś. p. Dra Jana Lenartowicza, męża mego, 
za tyle czci, nznania i uwielbienia dającego się 
słyszeć przy zwłokach zmarłego, składam naj­
świętsze „Bóg zapłać" (tyle, co jestem w sta­
nie) wraz z synami. A zachowana pamięć zgło­
skami wdzijcznośoi zostanie wyrytą w naszy 
sercach do zgonn. 448 1

B ron isław a  Lenartowicz.

Fraków, 8 Marca 1887.

Z a m k n ię c ie  R a c h u n k ó w
Związkowej Pracowni Robotników Stolarskich „NADZIEJA" w Krakowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
z a  c z a s  o d  d n i a  1 k w i e t n i a  d o  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 8 6  r o k u .

L. 207.

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo wykonania i dostawy sprzę­
tów dia nowego gmachu uniwer­
syteckiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 24 marca 1887 o godzi­
nie 12 w południe w kancelaryi 
Senatu akademickiego przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie licytaeya 
za pomocą ofert pisemnych.

Warunki przedsiębiorstwa i ry­
sunki mogą być przejrzane począ­
wszy od dnia 10 marca 1887 w 
kancelaryi uniwersyteckiej w godzi­
nach urzędowych. 442 i

Kraków, d. 7 marca 1887.
S t .  T a r n o w s k i ,

Bektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

S t a n  c z y n n y .
Gotówka z dniem 31 grudnia 1886 
Zapasy drzewa surowego . . . .
Menie na s k ła d z ie ..........................
Inwentarz (Warsztaty, 

hyble i t. p-) • •
5% amortyzacyi - •
Założenie i nrządzenie 

pracowni •
10% amortyzacyi
D łu ż n i c y ....................

402 99 
20-15

16111
16-11

złr. et
74
88

198

382

145
525

1414

84

75
58

S t a n  b i e r n y .
Udziały Członków . . . .
Kredytorowie . . . . . .
Przewyżkaj™ stanie czynnym

złr.
"868
21P
327

141468

Winian R a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w .

Czynsz za l o k a l ...............................
Procenta od p o ży czek ......................
10 % amort. założenia i urządzenia 
5 % amortyzacyi inwentarza . . . 
Za wykonane roboty tokar. i rzeźb. 
Za roboty ślusar.i inne drob. wydatki 
Za użyte do robót drzewo . . .
Wypłata p ra c u ją c y m .....................
Czysty z y s k .....................................

złr.
226

6
16
20

263
358
740

2281
327

4227

et.

39

Za wykonane roboty

Ma.

4227

4227 39

EraLów dni- 10 lutego 1887.
DYREKCYA:

M . W oroniecki. J .  L a m p k a .

W rinmn Nr- 1]’ Przy ulioy Lubicz>U U IIIU  & vis kolei, jest do wynaję
T18

wynajęcia
za przystępną cenę o d  l  k w i e t n i a  p a r -  
t e r o w e  m i e s z k a n i e ,  złożone z 7 dużych 
pokoi, z wielkiej sa li, obszernego przedpokoju, 
dwóeh knchn , z mieszkania dlasłnżby, piwnicy, 

oddzielnego strychu i ogródka.
Wiadomość na miejscu, Lub w biurze wynajmu 

mieszkań, ul Wiślna, Nr. 7. 444 1 3
| J a d z o n k l
^  kiełkowato!

  i  n a s i o n a  l e ś n e  pewnej
kiełkowatości, przesyła za zaliczką na ła­

skawe zamówienia L e ś n i c t w o  Z  a  s  s  ó  w  
p o d  C z a r n ą .  391 2 15

S o s n a ........................................1 złr. 30 ent. _
Ś w i e r k .....................................46 „
M o d r z e w ................................66 „ C
A k a c y a .......................... 25
O l s z y n a  ................................45

M
a
eN

K r a t e g u s
S o s n a  1 letnia 

2 letnia 
Ś w i e r k  1 letni .

8 letni 
M o d r z e w  1 letni 

,c y a  1 letnia 
R ą b i n a  1 letnia 
O l s z y n a  3 letnia 
B n o u  3 letnia

20 . 
— złr. 60 cnt. 
1 - — .

80 ,
60 ,
— » e

S r  8 0 0  k o r c y  J  
Owsa Kanadyjskiego

z pierwszego oryginalnego zbioru, ziar­
no ś n ie ż n o - b ia łe ,  c z y s te ,  g r u b e ,  
z d ro w e , wydające na gruntach mo­
krych i suchych plon znakomity i słomę 
nieulegającą powaleniu; do sprzedania 
1 0 0  k i l o  z workiem po 7  z l r .  2 5  c. 

loco Dworzec kolei Kraków. 
Łaskawe zamówienia przyjmuje Adm. 

„N. Bfltormy", lub Dom kamisowo-spe- 
dycyjny W. Bujański i Sp. w Krakowie, 
Hotel Drezdertski. 438 2 o

Za zgodność z księgami :
Kanw a* Paweł. Karaaalewlez T. Sohatt Paweł.

Ki aków dnia 12 lutego 1887.

Rachunek udziałów:
Stan ezłoni ów z dniem 31 grndnia 

1886 roku 18 z 34 pełnemi ndziaruni „
pu złr “6 — złr. ........................... OoO- —

Niedopełnione 2 ..............................._ 18-—
486 1 Razem . .  zTr" 868-~r

K o c

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m u je  s ię  p o  n ż y c iu

H E L I A N T Y N T ł .
Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

skntki prawdziwie zadziw.ające. wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i dclikc,rną, usuwa plamy wątrobiane, żółtośó twarzy, s» urze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 10 0

C e n a  1 z l r .  5 0  c e n tó w .

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W ła ś c ic ie la  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  to a le to w y * * 1
we Lwowie ulica KoperiAa, liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice, liezba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczba 2.

DOffGC

Z
powoda wyjazdu m e b l e ,  s p r z ę t y  d o ­
m o w e  1 I n n e  r o z m a i t e  r z e c z y  

d o  s p r z e d a n i a .
Bliżsi* wiadomość: Linia A -B , Nr. 38 , III
Itr*. 440 2 3

.Jileó można od godzinj 2 do 5.

L - B 4 6 9 C  ^

^Obwieszczenie. |  J
Dnia 18 marca l887^roku"i na­

stępnych odbędzie się w mieście 
T a r n o w ie  w Galicyi, (stacya 
kolejowa) pierwszy giownJ j a r ­
m a r k  n a  k o n ie ,  odznaczający

doborem koni £as '̂
Tarnów, d. 28 lutego 1 °°7 r- 

439 2 3 B u r m i s t r z *

Wszech nauk

Dr. Erazm
zamieszkał

w Bochni, Górny Rynek.

25  P barzaneczków
b a r i l / o  s m a c z n y c h  za 1©  c .

W sk lep ie  pierników  253 29 50 

L Czyńskiego? Sukiennice.

Uznaną powszechnie za najlepszą
do zapuszczania p o d ł O ^

p o l e c a

Józef Hanke we Lwowie
s k ł a d  f a r b  i  b a n d ' 1 m a te ry a lÓ H  p o d  „ C z a r n y m  I*sem “ ,

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  mo ż n a :

wb wszystkich znaczniejszych handlach;W e L w ow ie u  m n ie . B ynek  38  i
n a  p r  iw in c y i:

W BOCHNI n p. J. Górskiego.
„  „  u  p .  J .  M i c h n i k a .
„ B O R SZC ZO W IE u pni. oi. Arm atys.
„ BRODACH , pp. Witkowski et. Sp.
" a w â tt A(̂ amowicza.
» BRZ^ n ? n  n Pni B- Wrońskiej.„ B U C Z A C Z U  u  p .  J . N - u m a n a .

» B‘j S n w i r  Goldhabera.CH O D O K O W lE u  p  F  M arra
;  C Z E R N IO W la C H  n  p.' ^ S T y e r a .
n * * p. W. Augntynowicza.
„ * a  p. S t  Karmaififlkiego.
” K O W te  ® p - l g n - S chn ircha .C Z O K I W I E  u p s  Kosteck ;0

n f n l f f  n P' 8- Scrednickiego. D ORNIE u p ^ . j  Klrschena

G O R L IC A C H  „  n  S u  J a b .ło *?k!e«°-
GRÓDKU a " /  h' “ USIyń8kieg°-
lTUS(ATYNIE u - n T n  ■ i •taiłO SŁA w rn p' ^  Damelewicia. J A R O S Ł A W IU  „  p  0  S trM sb e rg ,

u p. A. Tumidai "kiego. 
JAŚLE n ’pp. J p j  P- K-Zabłotnefeo.

USZU w t  1 Syna-
KAMIONCE ST ■P?*ywc*om.
KIMPOLUNGl J*lb i -  v  ! £  •

KOPECZ-rtrcArw. “ p- J  Ehmanowicaa.
ROSSOWIE „ „u p- K  Pozaineuta.

0 P- S. F. Fischera.
' u p r  Fritscha.

KROŚNIE n P' ^^zefa Kulczyńskiego.
ŁANCUCm” nPpJ J  .^ętaaMkie^o.
LEŻA ruiTrr u P- Danielewicza. 
L ISK U ® ? °k Pr 8- Pomeranza.
MIELCit Barańskiego.

PP. J. Dembickiego i Syna.

1952 13 0 
W M IK U L IN C A C H  u  p n i E . O . G ro-m am i.

„ M O N A S T E R Z Y S K A C H  u  p. M. J .  Snhla. 
i, M O Ś C ISK A C H  u  p . F rz . Lebdy.
„ M Y Ś L E N IC A C H  u pp. J .  G u ttm an a  i syna.
„ N A D W O R N IE  u p. J .  K isie lew sk igo .
„ n o w y m  SĄ C ZU  n p. K . M ille ra .

„ u p. W . O lek sy .
n P O D H A JC A C H  n pp . J . Zimta  spadkob.
n P R Z E M Y Ś L U  u  d .  K o z ło w s k ie g o .
* n u p. M. K ru g a
n *  o  h . A . F a lis z e w s k ie g o ,
w n u  p . M. O. G a n s a .
n  R A D O W C A C H  u p n i  L .  S o n n e n re ic h .
„ R O H A T Y N IE  up. F . M aria .
„ R Z E S Z O W IE  u p. E. G. N eugebauera .
n n  n  F. Jaśk iew icz a .
n „ u p . S c h a itte r i sp ó łk a
„ R O P C Z Y C A C H  u p. J .  K w ia tkow sk iego .
„ S A M B O R Z E  u  p. A. K m era . 
n  S A N O K U  N aro d n a  T o rh o w la  ru sk a .
» n a  p. J .  R y n czarsk ieg o .
n  S E R E C IE  u p. J .  D em pn iakaw dow y .
„ S IE N IA W IE  w  Tow . Sdoż^w czem .
,  S K A L E  u  p. J .  H . K o h n a .
„ S N IA T Y N IE  u. p. E . BOuma.
„ S T A N IS Ł A W O W IE  u  p. T. Szaw ińkiego.
,  ST A R Y M  SĄ C ZU  n p. A. E ssena.
* S T R Y JU  n pp . L ech n ick ieg o  i K o sterk iew icza . 
r, S U C Z A W IE  u p. M. U nick iego .
„ T A R N O P O L U  u  p. E. F ran tza . 
n n u p. T ad . Scharfa .
,  T A R N O W IE  u pp . M u ld n era  i S p ł. 
n ,H u m aeza  u p. H iib schm anna .
„ T łuatem  u p. W . B udziszew skiego . 
n T U R C E  n p. W . K uczy ń sk ieg o , 
n T Y S M IE N IC Y  u p. J .  Z am ichow skiego .

W A D O W IC A C H  n p .  A. Poh la . 
n Z A L E S Z C Z Y K A C H  u p. H . Sanockiego.
„  Z Ł O C Z O W IE  n p .  F . K ordeck iego .
„ Ż Ó Ł K W I u p. F . O learczyka .
„ Ż Y W C U  u p. J .  S taszk iew icza.

Księgarnia 
K .  Ł U K A N Z E W I C Z A

we Lwowie (Hotel Żorża)
z powodu rozpoczęciu w y d a w n ic tw a

„Biblioteka hodzinna“
wysprzedaje niżej wymienione dzieła po baje­

cznie niskich cenach:
T r z e c h  m u s z k i e t e r ó w ,  romans histo­

ryczny A Dumasa (ojca). 6 tomów, dawniej 3 
złr. 60 c., teraz tylko 2 złr. 40 c.

W  3 0  l a t  p ó i n i e j  ,  roman° historyczny 
A. Dumasa (ojca). 8 t„mów dawniej 4 złr. 80 
c., teraz tylko 3 zlr, 20 o.

M a r t w a  r ę k a  przez Le Prince. 4 tomy 
dawniej 2 złr. 40 c., teraz tylko 1 złr. 20 e.

S z k i c e  z  A n g l i i  , w trzech częściach, p 
Sewera, dawniej 2 złr. 40 c., teraz tylko 1 złr. 
20 centów. 3(35 3 3

Kupujący wszystkie dzieła razem płaci za­
miast 8  z ł r .  t y l k o  o  z ł r .  5 0  c e n t ó w  
z  p r z e s y ł k ą  f r a n c o .

ł O O O O O O O O O O O O O O

I !!JVa postTI 

Handel pod Aniołkiem
A. BIASIONA

w  K r a k o w i e
(dawniej Jan Mika i Spółka)

poleca
z a w s z e  ś w ie ż o  s p r o w a d z a n ei Łososie, 

Sandacze, 
Soli, 
Sproty, 
Picklingi,

Węgorze. 
Minogi, 
Pstrągi, 
Sielawy, 
Flundry,

i
W y z in ę ,  

O m a r y  1  O s t r y g i
Kawior astrachański.

Wysyłki na prowinoyę uskutecznia się 
bezzwłocznie, nie licząc kosztów opako­
wania. 373 4 4

O O O O O O O O O w O O O Ó

W sznch nauk  lekarsk ich

D r. J ó ze f U a d y i
powróciwszy z Wiednia osiadł

W  J a ś l e  435 2 3
mieszka w Rynku nad apteką.

Cena
za wielką butelkę

o ^ n a l n ,
Złr. 1.2

Można ]«

^m sterdam er

napoje smaczne i straw ne w najwyższym 
Ropniu, naby te przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych

Commanflit-Gcsellscliaft in Miiilling liei fien.

OSoco

Pl/nne

złoto
i

srebro
433 2 20

do pozłacania i naprawy sa­
memu ram, przedmiotów ẑ drse-

y szkła , metalu y kamienia, 
gipsu, skóry, papieru i t. p-» do 
posrebrzania przedmiotów z m0" 
talu. Wspaniale i trwałe, do 

użycia bardzo pojedyncze. 
C e n a  f la sz k i l  z ł r .  — 

6 f la sz e k  5 z ł r . ,
La gotówkę lub za zaliczką

L e o p .  I p s t e i n  
w Bernie.

Panów Archifektów înżynierów, Budowniczych

Szanownych Odbiorców
przy zbliżającym się sezonie uprze,mi e 
upraszam o rychłe zsmówinnie maszyn 
i narządzi rolniczych, abym mógł za­
mówienia punktualnie wykonaó.
Kataloui na żądanie posyłam franco. 
395 2 4 Z uszanowaniem

J .  3 3 .  P r u w e r ,
w  K r a k o w i e ,  W o l n i c a  ,  > r .  4 .

Do wydzierżawienia wieś
W  M a m b o r s k l e m

położona przy samym gośoińeu rządowym, z ob­
szarem około 400 morgów, z prawem propina- 
eyi, przynoszącem 200 złr. i z dodaniem drze­
wa na "pał dla dzierżawcy. Grunta dobre i do­
brze arondowane. Budynki w dobrym stanie; 
dom mieszkalny, stajnie, wozownia i piętrowy 
azpiklarz murowan-,. Zwykle trzyma się 120 sztuk 
inwentarza (bydła i koni). Wieś ta jest półtorej 
ffljjj Jambora (gdzie staeya kolei), ćwierć 
min ool śUrego miasta, a pól mili od i  ta rej soli 
oddalona. Czynsz z jednego morga liczy się 5 
złr. i dzierżawca dodaje 25 korcy zboża, 60 ce- 

aa W s*ana * 75 eetn. słomy. Kaueya wynosi 
2000 złr., od której procenta lub kupony dzier­
żawca pobiera. — Bliższych wiadomości udzieli 

A . l o z a ń s k i  w  K o b i e  (p. Sambor).
434 2 3

Młody człowiek
przyjemnej powierzchowności, lat 28, ka­
tolik , z zawodu handlowiec, mający za 
miar otworzyć interes, z braku czasu tą 
drogą poszukuie t o w a r z y s z k i  ż y c i a ;  
miłej powierzchowności, lat najwięcej 22, 
panny, z posagiem do 2000 złr. Upra­
sza się o fotografię jak również o poro­
zumienie listowne. Za dyskrecyę ręczy 
się- — Adres : Z .  Z .  poste restante 

K r a k ó w .  437 2 3

M ieszkania
składające się

1) z 5  p o k o i ,  p r z e d p o k o je  i  k u c h n i ,
2) z 8  p o k o i ,  p r z e d p o k o ju  1 k u c h n i ,
oba z potrzebnemi utensyliami, w razie potrzeby 
z stajniami, są od I kwietnia b. r. do wynajęoia 
w domu pod I. 7 na Groblach. Porozumieć się 
można na miejsca, lub w Magii tracie u komisa­

rza Obwedu II. 410 3 3

Majster ceglarski
obeznrny z prowadzeniem wielkich cegielni, oraz 
z wyrobem wszelkich materyałuw budowlanych, 
jakoteż z wypalaniem wapna w piecach pier­
ścieniowych, zyczy sebie zmienić obeene jswe 
miejsce na posadę podobną w większyoh dobrach 
ziemskich, o ile możności z wynagrodzeniem na 
wydział (accord). Najlepsze świadectwa, oraz 
żądaną kaucyę może złożyć za łask&wem zgto 
szeniem pod ,S .  X .  16119, A u u e n c e u -  
B u r e a u  J -  B l a h u t ,  P r a g ,  B O h n ic n .  

423 2 3

“jących.
m e m am yPoniew aż chwilowo 0 ła ^ y Zaat§pistwa dla K rakowa i jego 

okolicy, prosim y, aż do O z sa Auownenai korespondeneyam i
1 obstalunkami wszelkiego i’Od > > do naszej firmy w Wie-
dn,u się udaw ać. Z ^ o k i m  szacunkiem

k- k. pr. F lo ridsdorfer E r s t e ^  ^ ^ ^ i n z e u g r o h r e n  und Thon-

LEDERER & N ESS^NY I
T - >  O p f t m  g a > S 8 6 :

WIEN1
413 3 6

O trzym ałem  w łaśnie św ieży zapas

nasion warzywuycti i Ir a lo im li
z  F r a n c y * ,  na które o łaskawe 
mówienia W. Panów uprasza

Antoni Polesny
396 3 3 w  K r z e s z o w i c a c h .

za-

7L drnkarni Związkowej w Krakowie. łapmy od brani Fiałkowskich 1 Bielaka.

M a s ł o
niesaloBS, deserowe po 5 złr. kuohenne dosko­
nałe po 4 słr. 50 et., rozsyła w paezkaoh 5-01“ 
kilugramowyeh, z opaKuwaniem i franco, 
r z ą d  d ó b r  Mow# S io ło  p o d  S trlJ®

168 38 O _______

MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa Bile
w K rakow ie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzym uje ua składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

przybory do palenia, tutki „Houblon“, również c e r a t y ,  b i e -  
^ l i z n ę  m ęzką, kraw atki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  w edług sy- 

stem u Prof. D ra J a  e g  e r  a ,  specyały wyrobów gum owych,

f^ a p a r a ta  chirurgiczne, a r t y k u ł y  d o  p o d r ó ż y ,  oraz w s z e l k i e j  
^  przedm ioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-

rym berskiego
j  po cenach nader niskich. 144 39 5o

Zamówienia z prow incyi uskuteczriam  odw rotną pocztą.

Dzierżawa około 200 mórg
1 7|  mili od ko lei, tuż przy szosie, w 
W. Ks. Krakowskiem położona, j .s t  na 
lat 10 z inwentarzem lub bez zaraz do 
wypuszczenia Kapitał potrzebny 5 do 
10 tysięcy złr. Wiadomość w Adniin.

„N. Refóruiy". 369 5 o

^ a m o i s t n a  k o b i e t a  l u b  s t a r -  
s z y  m ę ż c z y z n a  zic.jdzio i;rzy- 

jacielskie pomieszczenie i utrzjtrenie r 
wszelką obsługą przy spotojnej katoli­
ckiej familii w Krakowie, jako udział 
Korzyści z a  z ł o ż e n i e  4 0 Ó 0  z l r .  w . 
a .  d o  d o b r e g o  f e o n c e s y o u o w a -  
n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ^  Kapitał 
będzie zapewniony. — Zgłoszenia nde- 
ży nadsyłać do Administrscyi „Nowej 
Reformy" pod wyrazami: „Szczęście 
i Spokój 4000 “. 398 3 3

fiUERISON D A j ICALE
M ET 11 RAPIDE

de toutes les

MALADIES Neryeuses, Epilcutipes
ET SECBETES 

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sont dus qu aprćs rć- 

taMissem nt complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de piusieurs Soeiótes seientifiąues
106, Faubourg Saint-Antoine

P  A R 1 S .  160 118 ?

Traitement par Co/respondance.

Do w ydzierżaw ien ia
o d  1  k w ie t n ia  b- r„

1. .Prawo propinae i na R y b a k a c h  (gmi­
na Dębniki) wraz z budynkami i ogr >aam,. po- 
łożonemi przy przewozie naprzeciw Wawelu.

2. Prawo propinaeyi w D ę b n ik a c h -S k a -  
ł e c z n e j  wraz 1. karczmą obok fabryki cementu 
i pieców wapiennych, oraz cegielni położoną.

3. Prawo propiuacyi w P y eU o w ic ach . 
Zgłoszenia przyjmuje Z a - z ą d  d łśh r h r .

I .a s o c k ie g o  w D ę b u ik a c h  poczta Zwie­
rzyniec. 3»6 4 4

Fabryka M. Dornwalda
w  P r z e m y ś lu

urządza gorzelnie do przerobu bu­
raków  na okowitę podług syste­
mu przyjętego w gorzelni J u r ­

kowskiej. 424 2 3

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koroną" w Krakowie. 

Regenerateur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży­
ciu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo­
tną. Użycie Lader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką jega zalitą, że wzmacnia porost włosów, 
nadająo im miękkości połysk jedwabny ; nadto, 
me brudzi ciała ani bielizny. Cena 3 złr. i 1 
zlr. 50 et. 1446 23 i* I

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów zioło­
wych, nadaje cerze nadzwyczajną Małośó i deli- 
kat ̂ ość. Myjąc niem wtosy, miękną, nadaje im 
połysk, niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na składzie aptekarze: we Lwowie 
Rucker, w Tarnopolu Jamrógiewicz , w Tarno­
wie Heid, w Wadowicach Knrowski.

UJ

</>

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  P A S T Y  WOSKOWEJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  POSADZEK.

A N D R Z E J  S G H U L T Z
w K r a k o w ie  Ry n e k  Nr. 33 .

SKŁAD TOWAłit )W NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, d re ­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły ,  N o ży czk i, S c y z o ry k i, N oże i  B rz y tw y  a n g ie ls k ie ,

Papiery  i P łótno introligatorskie,
W SZELKIE PRZYBORY PIŚM IENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do rubót pizłotniczych, farby I lakiery. 138 147 300
Zamiejscowe obstalunki natycHmiast załatwia.

H a n d e l  z a ło ż o n y  1774 r o k u .  "

m

’s

cS

£  Cd -2 o oo  E JZ>

J . B A 1 U E T
obrycia

K r a k ^ '  ull'ca Grodzka I. 8.
Wielki skład nflflterY) jedw abnych na suknie 
damskie w naJnOVVSz.ych kolorach j deseniach.
Ak-sa-mif lyoński, czarny i kolorowy.
WielkL ^or°nek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów
avTr»nkl^rS ’ Cranpk pończoch, sznurówek, trykotów  i t. p. 

j j ^ g z y n  now ości w zakres toalety damskiej wchodzących, 
^ g z m iry , krepy, g renaoyny w-ełniaue, flanele, chustki płó- 
0jenne, szyrtvng[ w  najlepszych gatunkach.
Satynety j kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach—    146 96 100 ,

C en y najtańsze, fabryczne.
i Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedm iot niestosownie w ybrany  zamienia na inny

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyj©wski.


